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Pierwsze wrażenia mewy
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Berlin, 12 grudnia. Mowa Kanclerza Hitlera do niemieckich 

robotników przemysłu zbrojeniowego wywołała, według nade- 
szłych tu dotychczas noniemń korzystne i głębokie wrażenie

Szwedzka prasą poranna przynosi we 
środą w sensacyjnej formie i pod wielo- 
wierszowemi nagłówkami mową kanclerza

Prasa moskiewska
drukuje stresy/*zenie mowy kanclerze Hi­
tlera, uwypuklające s®ozeiprólnie ustąpy, po­
świecone polityce zagrańicanej.

Odnosi się to w pierwszym rządzie d*o 
wywodów na temat nieeprawledliwegcj po­
działu ziem], oraz stwierdzenia kanclerza, 
że postawił om sobie jako zadanie napra­
wienie tego nierównego podziału.

Dalej prasa podkres la słowa kanclerza, 
iż Niemcy *ą przy notowane na wszelkie 
ewentualność} i zamierzają zadawać An- 
gljd ©oraz jilniejsze ciosy. Przy tej spo­
sobności diii enniiti cytują słowa Hitlera, ‘i  
gdyby Anglja podjęła próbą wtargnięcia 
na jakikolwiek punkt kontynentu europej­
skiego, Niemcy pospieszą natychmiast- zno­
wu rm ich przyjęcie. ' ...... •; • -r y""';-*-fyy

Wreszcie ze specjalnym naciskiem pod­
kreślone jest oświadczenie kanclerza Hitle* 
T0t iż od Niemiec zalety decyzja co do go­
dziny rozpoczęcia rozstrzygającej akcji. 
Nifemcy nie będą pokonane ani Siłą oręża, 
ani środkami go«podarozemi.

Japońska prasa poranna
przynosji. pierwsze wyjątki z mowy kan­
clerza Hitlera, jednak z powodu krótkiego 
czas u nie mogła jeszcze zająć wobec niej 
własnego stanowiska.

Dzienniki wskazują -w swoich nagłów­
kach na znaczenie mowy i zaakcentowanie 
pewności zwycięstw: narodu niemieckiego.

„Tokio Asahj Szimbun“ zaopatruje swoje 
doniesienie w następujący tytuł: „Przy
najmniejszych ofiarach ku zwycięstwu***, 
podczas gdy specjalny sprawozdawca „J ot 
miuri Szimbun* podkreśla wielką pewność 
zwyc.iąstwa kanclerza Niemiec.

*  *  *
Wszystkie dzienniki kopenhaskie

w swych porannych wydaniach z ubiegłej 
środy zamieszczają obszernie i w sposób 
niezwykle sensacyjny mową kanel. Hitle­
ra. W  tytułach podają one zasadniczo 
g ló w s  Wytyczne mowy kanclerza, wytłu­
szczając przedewszystkiem kulisy obecnej 
w ojny i określ aj a ją  jako konflikt dwóch

ZMir;  ...................................... .

Hitlera, którą wielkie dzienniki szwedzkie 
przynoszą w pełnem brzmieniu.

„Sztoekholm Tidmlngeń* zaopatruje mo­
wą w tytuł nastąpujący: „Obietnióe Hitle­
ra: państwo socjalne, walka a kapitałem**. 
„Dageus Nyheter** jako tytuł wybrał na­
stępujące słowa: „Wałka, aż do statniego
tohu“. „Syensfca Dagbladet*1 tytułuj© swoje 
doniesienie: „Mowa Hitlera do 12.000 robo- 
tników**.

światów — starego z nowym. Uważana jest 
również m ową jako zapowiedz stworzenia 
socjalnego państwa przyszłości.

Ostatnia mou a kanel. Hitlera stała sią
ośrodkiem zainteresowania fińskich 

dzienników.
Wszystkie pisma przynoszą obszerne stre­
szczenie tej mowy. P r zed e w,s zy stikiem pod­
kreślane są zdania kanclerza Hitlera na 
ttmal niesprawiedliwego podziału dóbr na 
ćwiecie.

Dziennik „HufrutisJ&dbładet** zwraca u- 
wągą na zdanie, w którew Hitler oświad­
czył, iż Niemeiy będą decydowia/y o końcu 
wojny.

Hoiriosła-mowa kanclerza Hitler.-, wypo- 
wiedziamia obeemeś i 12 tysiąc;, niemiec­
kich ro. otników przemysłu zbrojeniowego, 
wywołała

w Belgii Silne zainteresowanie.
Wielu' Belgów wysłuchało je j bezpośrednio 
■przęz racijo. W yw ody Hitlera publikują 
dzienniki hardzi, obszernie : w sposób sen­
sacyjny.: Dziennik „Briisseier Zeiitung** zao­
patruje mowę tytułem: „Zwycięży naród 
pracy**. Dziennik „V olk  en Siaa.t“ drukuje 
mową pod tyułem „Praca powinna zapa­
nować w przyszłej Europie1*.

Dzienniki francuskie cytuję 
mowę Hitlera.

Vichy, 12 grudnia. Wtorkową mowę kan­
clerza Hitlera cytowały Wezystkie dzienni­
ki francuskie, zamieszczając cbuzeine wy­
ciągi.

Hirdzo charakterystyczne są tytuły, pod 
któremi dzienniki franeuskie zamieściły 
streszczenia mowy Kanclerza, a mianowi­
cie „A nglja może robić co chce, ale każdy 
tydzień przyniesie je j c ’ ążkie cio.sy“, „Niem­
cy  nie mogą być zwyciężone ani wojskowo, 
ani gospodarczo**, „Cokolwiekby się mogło 
stać — Niemcy wyjdą zwycięsko z tej wal- 
ł *. '„N iem cy określą godziną ostatniego 
ataku**.

W całym świecie.
W e W ło^ech

wskakuje sią przedewszystkiem na podkre­
ślenie jaskrawych przeciwieństw pomiędzy 
niemieckim socjalizmem a angielskim li­
st rojem arystokracji pieniężnej. Te przeci­
wieństwa doprowadziły do difesdejsizej wo i- 
ny, która — jak o tem nie wątpią ani na 
chwilą w rzymskich kołach politycznych — 
zakończy sią zwycięstwem młodych, prężą- 
cyeh sią t u górze narodów.

Mowa stanowi naturalnie i  jyuiież głó­
wny temat rzymskich dzienników wieczor­
nych, które pomimo krótkiego okresu cza­
su, podały bardzo obszerne streszczenie 
mowy, podkreślając przytem szczególnie 
dachowa i materjalną gotowość Niemiec 
do rozstrzygającej walki. Ponadto dzien­
niki podkreślają przedewszystkiem te czę­
ści uowy, która dotyczy bezwzględnej pe- 
-/niości zwycięstwa, oraz stwierdza wolą 
nieugiątego prowadzenia w ojny nadal.

W BułgarJi
pisma poranne zapowiedziały mową Kan­
clerza Rzeszy. Ogólne wrażenie uowy, 
transmitowanej przez radjo bułgarskie, jest 
niezwykle głębokie. W szyscy podziwiają 
niewzruszoną powagą, z jaką Kanclerz 
nietylko poinformował szczegółowo swój 
naród o rzeczywistej sytuacji,, ale także 
wyraził iswą niezłomną wiarą w zwycię­
stwo.

Co sią tyczy e łuzyj zagraniczno-politycz­
nych, to w tutejszych kołach politycznych 
zwracają uwagą szei ególnie ua dwa mo­
menty: ostrzeżenie przed angielskieml pró­
bami wylądowania ha kontynencie I na­
dziejo co d< zwycięstwa rozsądku.

W  kołach politycznych stolh v
Jugosławji

mowa Hitlera określana jest jako fascynu­
jące, pory wające przemówienie prawdziwe-, 
go  wodza narodu do swej drużyny, idącej 
zdecydowanie za swym przywódcą, goto­
wej do walki i pewnej zwyciąstwa.

W  związku ż tem podkreśla sią w Belgra­
dzie, że również szerokie maisy ludności Ju- 
gosławji zaliczały sie do biedaków nic nie 
posiadających i podzielały zaufanie naro­
d y  niemieckiego i innych narodów t uro- 
pejskich do Adolfa Hitlera, jako twórcy 
nowego, sprawiedliwego porządku. Zasady 
postawione przez Adolfa Hitlera dla przy 
szłego niemieckiego społeczeństwa pań­
stwa, muszą być zrealizowane i będą zrea­
lizowanie w całej Europie.

W  Norwegji
mowa została podana do wiadomości pu­
blicznej w drodze transmisji rad ja  norwe­
skiego, wywołując wszędzie niezwykle ko­
rzystne wrażenie Obok opisu niemieckiego 
państwa socjalnego, szczególną uwagą 
zwiróciły wywody Kanclerza Hitlera na 
temat kampanji norweskiierj.

Środi fwe wydania poranne dzienników 
norweskich pozostają całkowicie pod zna­
kiem mow> kanclerza Hitlera. Dzienniki 
publikują obszerne wyciągi, podając wła­
sne komentarze w artykułach wstąpnyeh, 
określając mową jako ważne wydarzenie 
polityczne w skali światowej.

„Tidens Tegn“ określa ją  jako zasadniczą, 
walkę dwóch światów, z których jeden 
musi sią załamać.

„A fton  Uosten** podkreśla fakt, iż pluto- 
kratyczny świat czuje sią ugodzony wsku 
tek socjalistycznego postąDu narodu nie 
mieekiegó i jego współczesnego Stanowiska 
o  pracj i  pieniądzu.

Szwedzga opinja publiczna

przyjęła iz wielkiem zainteresowa nieim mo­
wę Hitlera. Już szwedzkie dzienniki po­
ranne przyniosły zapowiedź tej mowy, a 
sztokholmskie pisma popołudniowe wobec 
wczesnego zamykania numerów, przynio­
sły  pod wielkiemi tytułami nic całkiem je ­
szcze kompletny tekst m ow j.

(= ) Madryt, 12 grudnia. „AHC“ przynAt) 
ebszerny artykuł swojego redaktora zagra 
niczno politycznego wychodzący poza ra­
my zwyczajnego komentarza wydarzeń za- 
graniiozno-politycznych.

Artykuł ten zaopatrzony jest nagłów­
kiem, biegnącym przez całą pie.ęwszą stro­
ną i bram iącjm  nastąmijąico: „Niech sią 
dzieje co chce — droga Niemiec jest jasna!** 

Autor artykułu podkreśla, źe mowa w y­
głoszona wobec tysięcznych rzesz robotni­
ków. stanowi uowy dowód, iż dla Trzeciej 
Rzeszy obecna wojna oznacza przeniesie 
nie wielkiej walki społecznej z terenu na-

W a jy . jtcn, 12 grudnia. Kardynar W il- 
lian/i u orweli oświadczył „  znamiennym 
wywialrie, że Ameryka nie pnt il.in nrać 
udziału i '  wojnie, raczej powinn. zmierzać 
do trwałego pokoju, nie dając pc.łucnu 
propagatorom wojennym, czyniącym wy***

]'odowego ria grunt miądżynarodowy. W al­
ka «  to konflikt biadnych narodów z na­
rodami hogatemi.

Komentarz podkreśla następni© słowa 
kanclerza Hitlera, iż estateozne zwycięstwo 
Niemiec jest pewne, nawet gdj oy brak pe­
wnych dat, odnośnie do planów niemiec­
kich miał zgr towae gorzkie rozczarowanie 
dla sta tego w kawiarnianych. Ka nelerz nie 
obiecuje dezegu, ezegu nie m ógłby on bez- 
wai uni owo dotrzymać, albo oo do czego 
nie byłby om absolutnie Kgóry pewny, jż 
uda mu sią zwycięsko zrealizować.

efłkl w kierunku przywiązania Ameryki do 
AnglJi . ,i djdującęj -ię w lianie wojny.

Osiemdziesięcioletni kardynał powiedział 
iosłownie: „Stany Zjednoczone powinny
unikać wojny ponieważ, to jest najlepsze 
wyjście dla Ameryki i je j narodu. Co wią-

rrotest francuski w  Londynie.
(= )  Vl«hy, 12 gra dnie, Bząa rra icuski 

wniósł do rządu angielskiego proiewz z po­
wodu remontowania Chiappe, mianowane­
go wysokim komisarzem Syrjii i Liku m u, 
dokonanego przez eamolot7, angielskie.

 ̂ '   .

eej, Ameryka powinna skierować e w oj© 
wysiłki ku atworzeuiu rychłego i trwałego 
pokoju światowego. Pomimo propagandy 
ze wszystkich stron naród amerykański 
spodziewa sią, iż oszczędzone mu zostaną 
wszystkie okropności wojny. Odnosi eię oń 
z zaufaniem do swojego rządu i wierzy, ze 
obietnica^ jego nieuczestnicienia narodu 
amerykańskiego w wojnie, była złożońa 
szczerze**.

W  dalszym Ciągu kardynał stwierdził, że 
nie może zrozumieć dlaczego zezwolońo pe­
wnym agitatorom propagandowym ńa 
zwalczanie zrozumiałego pragnienia pokoju 
u narodu amerykańskiego. „Do cz go ońi 
zmierzali? — zapytał kardynał. — Nie mo­
gą to być prawdziwi Amerykanie, ponie­
waż myślą oni przedewszystkiem o swej 
własnej ojczyźnie**.

Następnie kardynał ostro potępił pew­
nych uciekinierów ze swej ojczyzny, któ­
rych ra zwisk nie chciał wymienić, a którzy 
traktują Ameryką jako źródło pieniędzy, a 
nie jako miejsce swego pobytu którży 
ohcą obecnie poniżyć Ameryką do roli 
przyczepki pewnego obcego państwa.

Ameryka potrzebuje jaknajwiększej 
zwartości nie meże marnować bWomh s.J 
n‘a bezużyteczne „łamigłówki myśluue**. 
Naród amerykański powinien stworzyć ze 
swej ojczyzny wzór pokoju i sprawiedliwo­
ści. Bez eprawiedliwości ,>ie może być mo­
wy o trwałym pokoju, Trat tat werc ilskL 
załamał się; ponieważ nie był sprawiedliwy. 
Europejska polityka mocarstwowa nie .jest 
gruntem dla sprawiedliwości, ale wprost 
przeciwnie itnperjalim. >owsi.ał na tle 
wszystkich nieszczęść Europy.

Min. Csnky przybył do Belgradu
(= ) rtelgrad, 12 grudnia, r.limsłsr spraw 

zagranicznych Węgier hnaLia Csaky przy­
był we środę przedpołudniem wraz z oto­
czeniem na dwudniową jficjalną wizytę do 
etblicy Jugosławji,
, Celem powitania gościa zjawił sią na 
dworcu m, i. minister spraw zagranicznych 
Cincai* Markowicz. Ponadto zjawili się 
poseł niemiecki von Heeren oraz poseł w ło­
ski Mamelle. Główne ulice miasta były ude­
korowane sztandarami o barwach jugosło­
wiańskich i węgierskich.

Oświadczeniu Lr. Ctdky.
(= )  Belgrad, 12 grudnia. ‘Węgierski mi- 

miistar spraw zagranicznych hr. Csaky 
przed swoim wyjazdem z Budapesztu z ło ­
żył wobec prasy jugosłowiańskiej oświad­
czenie, w któirem podkreślił serdeczne sto­
sunki pomiędzy Węgrami i Jugosławią, 
nie będące bynajmniej wynikiem łicaaych 
wizyt politycznych mężów st-nnu.

Wobec prz’d#tawfciela dziennika „P olń  
tika“ hir, Csaky oświadczył, że podstawami 
dobrych stosunków pomiędzy obu kraja­
mi są przedeWiSzystkiem: położenie geogra­
ficzne i wzajemny szacunek. Obecną po­
dróż ministra jest wyrazem polityk’ po­
koju.

Także >i Popoff uda się do Belgradu?
Belgrad, 12 grudnia. Jak mówią w dobrze 

poinformowanych kołach politycznych, W 
ciągu najbli; szych dni bułgarski minister 
spraw zagranicznych iwun Pepefi uda sil 
do Belgradu z oficjalną wizyirą

Natomiast koła urzędowe oswiadczaja, że 
na temat wizyty Popoffa  w Belgradzie nie 
jest im nie wiadome.

Ks. Paweł i regent Horthy 
na polowaniu w Jugosławji.

Belgrad, 12 grudnia. Jak donoszą z mia- 
rodajnyeŁ Źródeł, na polowanie, rozpoezy- 
ns jąee ! le w piątek w dobrach państwo­
wych Br Li e przybędzie również książę-re- 
gent Paweł i regent W ęgier adm. Horthy.

Znowu zatonęły cztery okręty.
1 = )  Osia, 12 grudnia Norweslkie biuro 

telegra r lenne donosi o zatonięciu czterech 
dalszych okrętów norweskich, kurm jących 
na żołdzie angielskim,_ Są to mianowicie o 
kręt motorowy „Eilef jell“ poj<*mnoś' i 
7,616 ton, oraz parowce „Gro** pojemności 
4.211 ton, „Dokka“ pojemności 1.166 i  
„Snefjeld**. pojemności 1.643 ton.

532353480048312353530031
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Z t  ujny w yw ia d  n a d  Anf|l q.
Berlin, 12 grudnia. Naczelna kumenila 

sr ijl niemieckiej komunikuje;
Zła pogoda ograniczyła działalność lot­

nictwa takie i w driu 10 orał w nocy na 
11 gruar.a uc zbrojnego wywiadu. W  Frin- 
ton im Sea zaobserwow trafienia -v te­
renie portowym z wiolkloinl słupami ay- 
mu, dalej trafienia na terenie fabrycznym 
mi *dzy Fo!\estone a Canterbury. POd Har- 
wiich okręt handlowy został zaatakowany 
Luiubami I ogniem dział pokładowych.

Baterie dalekonoćne marynarki wojen­
nej i wojska wzięły pod skuteczny ogień 
nieprzyjaci dskie okręty, kt u „ usiłowały 
p* e echać przez tanał. Bat-rje daleko- 
noćne wojska zwalczały skutecznie pr.d 
wieczór objekty wojskowe na obszarze wy­
brzeża pod Dover.

W  nocy na 11 grudnia kilka nieprzyja­
cielskich samolotów bojowych zrzuciło 
pewną ilość r unb wybuchających I zapa­
lających na obsadzanych obszarach i na 
Niemcy południowo-zac bodnie. Po*a wy- 
datnem uszkodzeniem schroniska dla dżle- 
ci w pewnem mieście południowo żachod- 
nio-niemleckiem i lekkiej szkody w bu­
dynkach w kilku miejscowościach prowin­
cji nadreńsklej Elfol nie powstała żalna 
» Ina wzmianki szkoda.

Np terenie Rzeszy ^w-e cywilno oooby 
zostały ciążko ranne, kilka osób lekko ran­
nych. Na obsadzonych obszarach zabito 
jedno dziecko i zraniono dwie osoby cy­
wilne.

Artylerja przeciwlotnicza zertrzeliłą 
wi zoraj dwa nieprzyjacielskie samoloty

typu „Pristol-Blenheim11. Strat po strunie 
Niemiec nie było.

WtosEcE M n u i i f i k  fc
Rzym, 12 w id n ia . W ioski komunikat 

wojenny ze środy brzmi następująco:
Główna kwatera arm ji włoskiej komuni­

kuje;
O śwmie dnia 9 grudnie angielskie dy­

wizje pancerne zaatakowały włoskie, ob­
sadzone przez wojska libijskie, stanowi­
ska, na południowy wschód od Sidi Ba­
rani. W ojska te najprzód stawiły bohater-. 
Śki opór, .:le po kilku godzinach zostały 
przezwyciężone i w ycofały się do Sidi Ba­
rani.

W  ciągu dnia 9 grudnia i w dniu wczo­
rajszym miały miejsce walki o niezwykłej 
zaciętości między nieprzyjacielskiemi a 
włeskiemi wojskami. Czarne koszule dy­
wizji „3 siyeznia“ i 1 libijska dywizja wy­
trzymały ataki i zadały nieprzyjacielowi 
wielkie straty. W  terenie trwają zażarte 
walki. W  jednej z tych walk padł na czele 
swego libijskiego bataljonu generał Ma- 
letti. W łoskie lotnictwo przelatywało pod­
czas tych walk nad polami bitwy i zrzu­
cało przytem bomby na nieprzyjacielskie 
form acje pancerne, które, oprócz tego, zo­
stały ostrzelane z karabinów maszyno­
wych.

Na franci® greckim dzień upłynął bez 
poważniejszych wydarzeń.

Francja nie ma powodów do rozpaczy.
Watykan, 13 grudnia. Noworr.ianowany 

ambasador francuski przy Stolicy Apo­
stolskiej Leon L<arard został we środą rano 
przyjęty przez Papieża re zwykłym cere­
moniałem, celem wręczenia listów uwierzy­
telniających.

Na pr» mówienie powitalne ambasadora 
odpowiedział Papież m. in. „Pi aneja nie 
ma powodów do rozpaczy" pomimo swej 
klęski. Stara historja francuska, tradycja 
i kultura narodu francuskiego są dostate­
cznie silne, aby  ostać sie również w przy­
szłości. Przyszłość przyniesie z Sobą wza­
jemne pojednanie narodów, a pokój będzie

pokojem prawdziwym, który sprawi, że na - 
stąpi prawdziwa wzajemna praca odnowi- 
cielska. Francja ma do pokonania olbrzy­
mie trudności, ale spotka się ona wstzędzie 
ze zrozumieniem tych przeciwności.

Pu oficjalnem przyjęciu Papież rozma­
wiał przez pewien czas w charakterze pry­
watnym z ambasadorem Berardbm. Nar 
stępnir, ambasador Berard.udał się do ka- 
stępnie świętego Piotra Wizyta u sekretą, 
rza stanu nie odpyla się, ponieważ Monsi- 
gno.ro Maglione był zajęty pracam1 na in­
nym terenie.

Nowo orgoDizocjo roloictwo we Francji
Zurych, 12 grudnia. Już od samego po- 

czątl u swoich rządów przystąpił gabinet 
marszałka Petain du dale,ko idących re­
fam i w. zakresie r n la m t ^ i  a fa jeu tók iifg  
siał ważność tej gałęzi produkcji dla Fran-S 
cji, która posiada 20 milj.' rolników'.

Obecnie wydał rząd francuski nowe dy­
rektywy w S"T«wSe organizacji rolnictwa, 
która upierać Się będzie na zasadach ko­
lektywnych.

Okazuje się, %  każda miejscowość rolni­
cza będzie posiadała lokalne zgromadzenia, 
rolników, tworzące najniżsizy stopień całe,i 
organizacji rolniczej, Będą do niej należeć 
przymusowo wszyscy kierownicy przedsię­
biorstw rolnych, chłopi i robotnicy rolni, 
ale również kobiety i dzieci kierownika da­

nego got“(podairsvw« należą do tei organiza- 
cji. .

Zgromadzenie kilku takich organiziacyj

misarza rządowego. Ostatnim w kom-u eta­
pem tej organizacji jest rada rolnicza, któ­
ra wybiera 10 osób, jako stały wydział do­
radczy, zatwierdzony przez ministerstwo 
rolnictwa.

Cała tą kolektywna organizacja rolnicza 
decyduje również w sprawa/m kredytów, 
zajmuje się utrzymam iem izb rolniczych, 
sprawami ubezpieczeni o w«o? i i t. d, W  ten 
sposób powstanie we Francji poraź pienm ■ 
ezy organizacja rolnicza, pozostająca pod 
wybitnem kierownictweiri państwa 1 opie­
rająca się na zasadach kolektywizmu.

D o o k o ła  p ro je k  t  C h u r c h i a
Berno, 12 grudnia. Wiadomość o planie 

Churchilla t stworzenia z W ielkiej Bryta- 
nji i Stanów Zjednoczonych jednego ol­

brzymiego państwa w,v wołała ostatnio du­
żą sensację w całym świecie. Sprawa ta 
ni© jest jednak o tyle wyświetlona, że mi-

MussoHni został dziadkiem.
Rzym, 12 grudnia. Jak donoszą, urodziła 

ostatnio syiiuwa 'fWsolfuiego 'Irsoa Mua- 
sollni dziewczynkę. Synowi© Mussoliniego 
Vittorio i Bruno znajdują się obecnie w 
słuźbio 'wojskowej i przebywają z jedną z 
lotniczych eskadr na froncie.

Włochy bez monet niklowych.
Rzy.n, 12 girndnia. Ostatnio iuizpoj.aądził 

włoski minister finansów wycofanie wszy­
stkich monet niklowych wartości 1 [ 2 liry, 
er* wsriłti" obliczeń da państwu 1053 ton su­
rf wca. Również moneta miedxsana t. iw. 
soiiii, wOHości 5 i 50 crnissimi zostanę 
wkrótce wycofane z obiegu, gdyż wartość 
kilograma miedzi wynosi tyle co wartość 
nominalna monet, uzyskanych z tej ilości, 
mianowicie 20 lirów,

Ruch tcwaTO’ /y Włochy-Francja.
Rzym, 12 grudnia, Włoska Dyrekcja K o­

lei komunikuje, żo w m jibliżsizym czasie 
zostanie u odjęta komunikacja towarowa 
nrędzy Włochami a Fronc ją, zarówno dla 
przesyłek do Francji, jak też dla przesyłek 
tranzytowych do Hisizpamji i Portugalji.

Nowa hierarchja we flecie 
sowieckie;.

Moskwa, 12 grudnia. Po wprowadzeniu 
w armji lądowej nowych statui i odzna­
czeń, zajął się komisairjat ludowy dla spr. 
wojskowych załatwieniem tego zaga-ime­
na w flocie sowieckiej. Marynarz© tej flo ­
ty będą określani jako „krasnoflotiec" — 
czyli „czerwony maryna/m", a inne stopni© 
służbowe został’, Wprowadzone według 
wzorów europejskich.

W  rozporządzeniu odnośuem wspomnia­
no też, że koimis&rjat dla spraw wojsko­
wych spodziewa się, iż wprowadzenie no­
wych stopni wzmoże poczucie odpowie­
dzialności z szystirieh szeregowców i  ofi­
cerów floty rosyjskiej.

Zawieszenie pism tureckich.
Stambuł, l2 grudnia. Turecka rada mi­

nistrów postanowiła z działaniem natych­
miastowi n zawiesić kilka wycnodzących 
w Stambule dzienników, a mianowicie — 
„Tan“ i „Tasviri Efkiar“ , Czas aa jaki so- 
stały te dzienniki zawieszone nie był bliżej 
podany.

Czy Anglja odda iVJahviny 
Argentynie? ‘

Buenos Aires, 12 grudnia. Dziennik „Ńo- 
tizia Jiraticas“ umieścił we wtorek wia­
domość, że pogłoska, jakoby rząd. argen­
tyński miał wykorzystać obecność angiel­
skiej delegacji handlowej pod przewodnic­
twem lorda W illingtona w Buenos Aires, 
aby przeprowadzić narady na temat zwrotu 
wysp Malwińskieh (Falklandzkieh) jest 
nieścisłą.

Pismo wyraża przekonanie, że Istnieje za- 
miar rażąca *h „ vrotu wyep brr dalszej 
zwłoki. W .lja  żada jako rekompensaty, 
aby wyspy te pozostały do końca wojny 
pod okupacją angielską, względnie aby 
Argentyna, _ otrzymując wyspy’ natych­
miast, wydzierżawiła je  Anglji na 50 lat, a 
nawet jeszcze aa dłuższy okres czasu. P i­
smo twierdzi, że wiadomości powyższe zo­
stały potwierdzone przez kołą polityczne, 
aczkolwiek urzędowe koła -irgontYńskie 
zachowują w tej sprawie zupełno milczenie.

I  MIK W M M .
Prokurator Warden skończył przed 

chwila przemowę.
Blady z wysiłku, oz? też silnego wzrusze­

nia. usiadł ciężko i ocierał zroszono czoło.
Postawy wyniosłej, pięknych rysów, har­

monijnego brzmienia głosu i przenikli­
wych oczu — był typ«m wytwornego i po ■ 
ciągającego mężczyzn^.

Powabu dodawało mu oczywiści© w o- 
czaeh płci słabszej stanowisko prokurato­
ra - (tdjiowiedniia życiowa stopa i  urok 
„znanego wszystkim" człowieka.

Lękali się go łąk oguia_ przes (ępcy, drże­
li o efekt swych występów adwokaci. za 
zdroscili mu sizal.onej wziętości koledzy, 
przepadała za nim publicżność, wypełnia­
jąca olbrzymią salę rozpraw ginęły zaś 
•wprost za aim wszystkie bez wyjątku ko­
biety.

Ten to się nie tyle w p  r oku. 'atorsk i ej 
ti Jze. co  raczej w czepku urodził — ma­
wiano o nim powszechnie. — Kobiety snu­
ją  się za nim jak cienie — dodawali plot­
karze — i gdyby tylko rył mniej surowych 
zasad, to ho, ho.... — kończyli z domyśini- 
kietn.

I mieli faktycznie w tem twierdzeniu 
radę.

Napewno m dedńą awantarka «zy se­
kretna przygoda mogłaby .upiększyć strO' 
nicę prokuratorskiego pamiętnika- Owy* 
wińcie, gdyby pisał — i o ileby pan proku­
rator mniej był wrażliwy na. pojęci© etyki 
postępowania odnośnie do niewiast, z czrgo 
pókoiwano nawet złośliwie, głośno prawie.

Ale prokurator War Cen był w. zasadach 
stoikiem, a życie u ważą ł za salę, publicz­
nością przepełnioną, w obliczu której sta* 
ćza stale bój prawo z bezprawiem d śctera

się honor z namiętnościami. To było jego 
życiowe credo.

Idąc zawsze szlakiem niezmiennych za­
sad, że zło we wszelkiej formie należy tę­
pić —. stał sie prawdziwym biczem wśród 
współzawodników do sławy prawniczej. 
Ich wszystkich bił mocą wewnętrznego 
swego przekonania o niegodziwolci wy­
stępku, kto1 y ganił z o; la  bezwzględnością, 
oskarżonych zaś pobijał pomimo kunszto­
wnych Wywodów obrońców żelazną logiką 
wnikania w pobudki złych czynów.

Mimó stosunkowo młodego wieku, wsła­
wiony wieloma głośnemi procesami, budził 
lęk i s-rozę pojawieniem się w charakterze 
urzęclowr .n.

— Ocho! — Słyszało się sąd ogólny — 
klapa dla obrony I Pewna orzegrana! Spra­
wę ma w swoich rękach "Wardein!

1 tak bywał' i w istocie. Sprawiedliwość 
triumfowała. Obrona zgrzytała zębami, 
rozwodziła lamenty.... Stało się! Bo żeby 
nie prokurator "Warden!...

Aż oto nadszedł dzień — gdy zdało się. że 
gwiazda Wąrderia musi stracić na blasku, 
że Warden weźmie rozbrat z dotychczaso­
wa swą nieugiętością.

Publiczność nie mogła sie doczekać dnia 
rozprawy, prasą delegowała speciąlnyeh 
sprawozdawcó w, kobiety -  szczególnie ko­
biety! — te nienasyconej ciekawości si wo- 
rzenia, rm ierały ponrostu z niecierpli- 
wości. . Będzie oskarżał, czy zrezygnuje? 
A  jeśli będzie, ozy jak zawsize doprowadzi 
do swego triumfu? A może przecież serce 
mu tym razem nie pozwoli. To serce, dotąd 
nieczułe na cudzy ból i łzy. Może zerwie się 
w nim bunt woli, może obraz padrjacego 
własnego szczęścia pohamuje potok jego 
nieubłaganych słów potępienia? Może za­
waha się w ostatnie m zdaniu, mając wy­
mówić słówo; winna!

"Wlinna? Bo oto w roli oskarżonej wy­
stępowała panna Danilla Cayendish, ofi­
cjalna narzeczona prokuratora Wardeua, 
jedynaczka prezesa sądu apelacyjnego!

Sensacja, jakich mało...
W ażyły się losy popularności Wardena! 

Nie chciał podjąć się obrony żaden z adwo­
katów, ponieważ dziwny miał to być w y­
stęp prawniczy: oskarżał sam prokurator 
Warden własną narzeczona, córkę również 
sadownika!

Przyszły teść, prezes Cavendish, łamał 
ręce z rozpaczy. Sprawa była głośna, o za­
tuszowaniu je j Ani mowy być nie mogło ze 
względni ną charakter sianowiska ojea i 

■przyszłego zięcia! Prawnicy, występujący 
zawsZe W obronie litery prawa, nagle tu­
szujący znaną" rzecz, bo idzie o własne na­
zwisko i rodzinne względy! — Niepodo­
bieństwo!

Miss Danilla ni© zażywała zresztą spe­
cjalnej sympatji_ ogółu. Skłonna dc ekstra- 
wagancyj i rozliczm-eh pu większej części 
niefortunnych pomysłów — przysparzała

wiele kłopotów ojcu, marzącemu o jak 
najiszybszęir wydaniu jej zamąż. Miesiąc 
temu dobiegła pełnoleności i fantazje swo­
je  •wprowadzała w czyn ze zdwojoną ener- 
gją.

Trzy tygodnie temu zoi tała ukarana 
grzywną po dwakroć za przekroczeni© prze­
pisów o szybkości jazdy, gde prowadziła 
swój wóz z warjaieką bufonudą prynćypal- 
na ulica miasta, h ic  reagując na grzeczne 
parokrotne upomnienie pólicjahta, wypad­
ła w olbrzymiej szybkości na podmiejską 
szosę, siejąc popłoch wokoło. Pełniący 
służbę tutaj motocyklista z oddziału poli­
c ji drogowej wezwał ją  do zatrzymanie się, 
Daremnie! I  wtedy rozegrał się niesamowi­
ty wyścig na 10-ki lomelrowym odcinku 
asfaltowanej szosy; zakończony tragiczną 
śmiercią Rtróżajpublięziiegn porządku.

Miss Cavendish skręciła w pewnym mo­
mencie pa boczną drogę, tą pasując ją  sa­
mochodem, po zaf] zym indu się, w całej 
szerokości. 'Wysiadła i ukryła się za 
drzewem.

Cbęiała zobaczyć — ztsn.awala — co poli-

nister Attlee, zapytany ostatnio przez jed­
nego z posłów partjii pracy, czy obiegające 
pogłoski o zamierzonej unji są prawdziwe 
i czy w danym razie co do realizacji tego 
projektu bedzie zapytany o zdanie parla­
ment, odpowiedział, że cała sprawa jest 
mu zupełnie nieznana, ale jest przekona­
ny, że parlament będzie miał okazję do 
Wypowiedzenia sie w tej materji.

Niewiadomo, jak dalece Attlee mówił 
prawdę, ale zdaje sie, jakoby projekt ten 
został powzięły wyłącznie przez Churchil­
la, który nieraz nie wtajemnicza kolegów 
w swoje plany.

Fomysł zresztą unji Anglji innem pań­
stwem oie jest zupełnie oryginalny, gdyż 
jak wiadomo proponował Churchill Fran­
cuzom udzieleniu im obywatelstwa angiel­
skiego w chwili, kiedy Francja stała w 
przededniu zupełnego załamania.

Aie row >ież w przeszłości poruszano to 
zagadnienie niejednokrotnib, to też nie­
którzy politycy angielscy, jak również 
amerykańscy dochodzili do przeko ani a, 
Ż© dwa państwa anglo-saski© mogą łatwo 
stworzyć jedne wielkie, pomimo różnic za­
chodzących w ustroju, mentalności, sto­
sunkach ekonomicznych i t. d. Przypusz­
czali, że da sie stworzyć powieksziony 
„Commonweath of Nations" i na ten te­
mat opublikował Dilke w roku 18C8 sor 
sacyjną książkę pt, „Greater Brltain“ czyli 
„Wmk^za Brytanja“.

W ychodził zaś z tego założenia, że An­
glja  i Ameryka są dwiema siostrami, któ­
re powinny zjednoczyć swoje siły dla 
..■spójnego dobrai Od tego czasu odświeża­
no ten pomysł niejednokrotnie: raz jako 
dezyderat opanowania wpływami anglo- 
saskiemi całego świata, innym razem zno­
wu w formie pacyfistycznej, jak n. ft. w 
roku 02 wystąpił z tym projektem W il­
liam Stead.

Wszystkie te projekty i fantazje prze­
szłości ujął w sposób niezwykle ciekawy 
i dowcipny Bernard Shaw w swojej satu 
ce „wielki kram“ (Th© «pp  n Cart). W  tej 
to szuce zwraca się delegacja amerykań­
ska do króla angielskiego z prośbą o przy­
jęcie korony amerykańskiej. Dlatego też 
szła siztuka Shaw‘a y Nijmczeeh pt. „Der 
Kai ser vun Amerika".

Oeizywiściie, że projekt sam w sobie m o­
gący być żre&lizowany zjawia się w chwili 
ler rć niewłaściwej o tyle, ze punk* ciieź- 

bości w obecnej wwjmie mociywa na Ame- 
ryr i, tak pmtrzebńdS W ielkiej Brytanji, nie 
zaś odwrotnie. Churchill, który od począt­
ku s„'ej karjery polityeffinej zawsze wyka­
zywał wiielką sym iatje dla A m er/ki, choć­
by z tegn względu, że matka jego jest 
Amerykanką, wprowaoza w swoją politykę 
nieraz momenty nieco fantastyczne.

Militaryzacja
r i® iT s i i la c r ?  ^$ff^2r©taSi^i)ioTSiiw■

Bukaroszt, 12 grudnia. Rząd rumuński 
wydał ■i-ta- . na podstawie której urno- 
żliwirno militaryzację rumuńskich przed­
siębiorstw państwowych I prywatnych, je­
śli bedzie odpowiadało intersom pań­
stwowym.

W  danych wypadkach przedsiębinestw o 
i jego peirsonal podlegać bedizie kompeten­
c ji władz wojskowych. Cały persona! zmi­
litaryzowanego przedsiębiorstwa nosić bę­
dzie na prawem ramieniu opaskę szeroko­
ści 10 om koloru khaki. Jeśh zajdzie tego 
konieczność, przedsiębiorstwa będą kiero­
wane przez komendanta wojskowego. Per­
sona! bedzie podlegał sądum wojskowym.

Rząd rumuński podporządkował żandar- 
merję krajową ministerstwu wojny. Także 
i bukareszteńska prefektura policji zosta­
ła wyjęta z pod kompetencji władz lokal­
nych i podporządkowana bezpośrednio 
rządowi.

cjant zrobi,, nadjechawszy. Czj b irdzo bę­
dzie się "lościł i szukał jej?

Nadjechał. Ale nieprzywidująo zasadzki, 
z całym impetem rozpędzonego w pościgu 
za niesforną dziewczyną motocykla, wpadł 
na samochód, zastawiający drogę.

„Poniósł śmierć tia miejscu w oęzacli roz­
śmieszonej Dauilli, w ofiaimej służbie 
swego obowiązku".

Tak przemawiał prokurator Warden. #
„W dowieństwo żony i sieroctwo nwojga 

nieletnich dziatek dzielnego człowieka, wy­
konawcy swych obowiązków mą Miss Da­
nilla na iwem sumieniu! Dla niej życie 
głos prokuratora jakby załamał się iiie- 
oo — był© pasmem uciech, kaprysów i psot. 
Dla tamtego, bohatera obowiązku — było 
ciężka walka o byt własny i rodziny. Kto 
wciowie powróci opiekuna? Kto sierotom 
żywiciela? 4 wszystkim razem ciche szczę­
ście domowego ogniska,1! Kto?! W tena! 
'^otrzykroć winna! Była pełnoletnią i jako 
taka odpwiada za swje czyny! Dla kaprysu 
* życiem ludzkiem igrać nie wolno — tem- 
bardzie.i, gdy się zna jego warośó! A Miss 
Danilla kochała życie... Bardzo!"

W śród złowrogiej ciszy dobiegło proku­
ratora ‘karne.

To piakał ojciec .Danifti.
Ona sama, ciężko chwytając powietrze, 

z rozwartemi grozą oczyma patrzyła w 
prokuratora.

W yrok zapadł. Lat piąć domu popraw ­
czego w wiezieniu dla kobiet.

Prokurator otarł < zoło i nagle wybu­
chnął serdecznym szlochem. Publiczność 
w milczeniu po w sta wszy, oddawała hołd 
zasadom niezłomoności, złamanego własną 
stanowczością człowieka- Cicho opuszcza­
no miejsca.

A „  śród Ciszy zawibrował szept nu głos 
Danilli:

— Pięć lat.... Czekaj na mnie, ja  ciebi© 
kocham.., T y  — mocny człowieku!

Irena Wisłocka (Kraków),



„GrOŃIEC KRAKOW SKI'4 Nr 290. Piątek, 13 gnid, i« 1940. 3

Racjonalne wykorzystanie
Syberp.

Kraków, 12 grudnia. Odidawma zajmo­
wało uczonych rosyjskich zagadnienie od­
powiedniego wykurzy s.ama guspodarczegr 
bezkr.snych równin Syberji, obejmującej 
16 mil jonów km. kw.. z których jednak 10 
miljonów pozostaje w okowach mrozu.

Zastamawj ano się nad tern, jak zaradzić 
okoliczności, że mimo, iż wierzennia część 
ziemi odmarza w pewnych porach roku, to 
wnętrze je j pozostaje zmarznięte. Zagad­
nieniem tem zarął się przedo-wszystkiem 
uczonv rosyjski W . J. Wiernacki, stwa­
rzając specjalny instytut, mający na celu 
zbadanie tych spraw.

Ni© jest to zagadnieniem zbj łatwem, 
gdyż Syberja przedstawia bardzo liczne 
anomalje, zwłaszcza pod względem tempe­
ratury.

Najzimniejszem miastem Sybeiji 
' jest Wierchojaósk,

z przeciętną temperaturą styczniową mi­
nus 52.5 stopni C., a absolutną temperaturą 
69.8 C., ctancwiąc w ten sposób najzimniuj- 
ezy punsct ziemi.

Natomiast przeciętna temperatura lipco­
wą Syberji wynosi plus 15.4 stopni C. Zirną 
trwa przez pełne 9 Hiiesięcy w Syberji 
WscEindniej, a mrozy są tuk silne, ze pękają 
nawet szyby w oknach, a mleko zjawia się 
v domach syberyjskich prawie zawsze w 
stanie zmarzniętym.

W edług obliczeń uczonych, ni© wystarcza 
ciepło lata, aby wyrównać temperaturę zi­
m y; wprawdzie topnieje lód w górnych 
* *.r "w* t\ w czasie lata, ale na głębokości 

choćby tylko pół metra, z’ emia pozo; taje 
w dalszym ciągu zmarznięta. —

Z tych też względów spotkać można w 
Syberji wschodniej dosyć często

zamarznięte szczątki mamutów,
utrzymane w jak najlepszym stanie. Z ja­
wiają się one na powierzchni wskutek ob­
suwania się brzegów rzeki, czy też brze­
gów morza, bo inaczej nigdyby ich oko 
lndzkif nie dojrzało. Zmarznięcie ziemi 
sięga nieraz bardzo daleko na południe, _ a 
znajdujemy je  w górach Ałtaju, zachodnie­
go Sajanu i Kuznieckim, a nawet na pół­
wyspie Kola, oraz ńa Kaukazie i Tiansza- 
nie.

To Stałe zmarznięcie ziemi stanowiło 
wielką titylhoSć w założeniu w m ę u  u 
stulecia trai.ssyt eryjskiej Unji kolejowej.
Dopiero rosyjska „piatiletka" postawiła 
sobie za zadanie rozwinięcie w tych okoli­
cach int«Bsyw nej akcji budowlanej, bio­
rąc jako punkt, wyjścia inny system, jak 
dotychczas, budowania. Okazuje się bo­
wiem, że ziemia topniejąca w czasie gu- 
rąca tworzy masę nieodporną, która nie 
zdoła stanowić właściwego fundamentu dla 
domów. Stosując inne metody, osiągnięto 
dotychczas dosyć dobre rezultaty i tak np. 
zbudowano kopalnie węgla w okręgu Pe- 
czory, w których poszczególne kondygnacje 
sięgają aż do 70 m wgłęb.

Na wschód od dolnego Jeniseju w gó­
rach Norilskich powstają kopalnie miedzi 
i yregla, nad rzeką Tr “ejka kopalnia grali. 
tu. Suecjaane warunki ziemi, panujące na 
Syberji- nowodują, iż dotychczasowy spo­
sób budowania domów jest nie do zasto­
sowania z tego prostego względu, że i awet 
najlepiej zbudowany dom rozroada Si© pe

pewnym ęzasie, podłogi się wyginają, ścia­
ny pękaję oraz piece, a w piwnicach jest 
pełno wody i dom taki, prędzej czy później 
musi się zawalić.

Wielką ważność tego zagadnienia spo­
wodowała

stworzenie specjalnej komisji,
która zebrała rię w roku 1930 i postanowi­
ła prowadzić dalsze prace na cen temat, — 
Moskiewska Akademia Nauk powiększyła 
w r. 1938 tę specjalną komisję i stworzyła 
z Piej instytut dla badań r.ad zamrożeniem 
ziemi. Instytut ten założył szereg placó­
wek naukowych ia terenach Syberji, a 
ml jn. w Wórkucku.

Dotychczasowe rezultaty są dosyć zada- 
walniajace, gdyż udało się tym placówkom 
wychodować pewne jarzyny oraz ziemnia­
ki, znosząc© ten ciężki klimŚli IV okolicy 
doluego .tenisejn znajduje się srarja do­
świadczalna .garka. fam  bada się wa­
runki budownictwa dla tych terenów i o- 
pracowuje się plany założenia instalacyj 
waanych. Ale również do Jakubka poczy­
niono wyprawy naukowe, badając możli­
wości podniesienia rolnictwa _ w okolicach 
zamarzaj ącyćh Syberji. Najbardziej na 
wscnód położona stacja naukowa znajduje 
się na półwyspie Czulkoekun.

Można-się więc spodziewać, że po pew­
nym czasie dalszych badań olbrzymie prze­
strzenie Syberji, które .dożychcoas nie były 
dostępne dla normalnej eksploatacji go- 
sj odarczej. staną siię ziępńą rodtzącą, jak 
i inne płody rolne, i dające ludziom utrzy­
manie.

ZEZEM .

. w a t r d a  e i o w r .
Podobno nteftóirzy ludzie mają kolosal­

nie twarde głowy. JaLkodwiek utarło się 
przysłowie, że „głową muru nie prizn bije“, 
xo przecież iileż razy słyszymy powiedzon­
ko: „Ano, to _ wtedy choć bij łbem o ścia­
nę, a — wiec najwidoczniej w praktyce 
okazał:, się, twardo głowy wcale, -wcale 
wytrzymałe:

Odróżnić 11 atoili należy tak zrwame też 
„mocne łby.."

O, bo to znowu całkiem inny gatunek 
„łbów..."

O tern powiedziałby druzgocącą prawdę 
monopol spirytusowy...

Na,jpewmiejf
Odęli zaś cihodizi tylko o twarde g łow y  

to 1 tyclh jbst zdaj© się dość duża ilość.
Do pi wnego stopnia wkradałoby się tu 

znowu inne nieco pojęcie: ZaJkuta głowa- 
Al© nam chodzi o dosłowne określeni© od- 
ponmości zakończenia górnej części korpu- 
m, na wszelakie urazy mechaniczne ozy 
fizyczne. O uwalenie poproistu w łeb i sku­
tek tegoż. Tylko pod tym kątem rozpatn - 
jem y w tej chwili twardość głowy.

Jeżeli ktoś z/robi cos ruiecałkiem „comm© 
il fant", jeżeli „wyjedzie" z projektem ni 
w  pięć mi w dziewięć, powiadamy z polito­
waniem: „chyba na łeb upadł!"

Słusznie! B o gdy to naprawdę zrobił, a 
miał ciemię, cziy wogoile czicusZkę mało od­
porną lub wręcz miękką — to zapewne do­
znał tókikieiu fcoimplifcacyj w łogicanem snu­
ciu wątha m yśli i w tem cały Jaram!

Dilateg) takiemu osobnikowi ni°mn się 
co  łzawić.

Gdy chodzi zaś o termom- „ani rusz mu 
tego w łeb Wbić nie można", znowu widzi- 
m j , że to tylk o naturalnie dlatego. że ma 
zbyt twardą głowę. Z miękka nie byłoby 
wszak kłopotu. Twarda gł i.wa aato zawsze 
jest lepsza. Naturalnie.

Idę wczoraj po cblebuś do rejonowego 
sklepiku.

Aliści zaczepił mni© w drodż© chłopina, 
wiodący na łańcuchu straszliwie chudą 
szkapę. Żywe świadectwo starań gospoda­
rza o inwentarz udemartwy!

— Panoczku, a kaj-ta tu jaki werely- 
nianz? Ni® wiecie?

— A  bo oo.l 'Weterynarz® Zaraz-., zaraz...
— Bo Wiidzici©, koń jak s© wier/gnał 

besknreja, tak mni© kopytem w głowę 
zdzielił.:.:

— Jaki©?! I  weterynarza szukacie?! 
Człowieku!!!

— A  juści! Bo kogóż? To s© przy tem 
kopnięciu kopyto nadłupał... Nie widzicie1?

Spojrzałem. Przeżegnałem się. Faktycz­
nie!

Jeżeli kopyto było całe do chwili kopnię­
cia — to ten miał dopiero twardą głowę!

Statystyka ludności Sł-ow^cji.
(= )  Bratysława, 12 grudnia, _ „Gwardzi­

sta" przynosi krótkie zestawienie statysty­
czne liczby mieszkańców Słowacji według 
poszczególnych okręgów. Według tych da­
nych Słowacja liczy ogółem 2,688.801 mie- 
szkańcó./, w tem 2,288.466 Słowaków — 
128 J 03 Niemców i 32.998 Węgrów. 1

J e ń c y  d a w n i e ” a  d z i ś .
Kraków, 11 grudnia.

Przed naszą erą, gdy wojny n nędzy dwu 
narodami kończyły sic- zazwyczaj zupełnem 
zniszczeniem jednego z nich, traktowano 
też jeńców wojennych w okropny sposób. 
Nielenszy los czekał i nueszkańców c rłego 
państwa, W tych czasach nie było żadnegt 
prawa wojennego, któreby się onieralo na 
jakichś humanitarnych, międzynarodowych 
umowach.

Każdy, kto podczas wojny składał broń 
lub dostawał się w ręce wroga, był skaza­
ny na jego laskę i niełaskę. A  d o la  jeg-t. 
bywała z zasady smutną. Wzięty do nie­
woli wojownik bywał sprzedawany jako 
niewolnik i wywożony w _ najodleglejsze 
eześci znanego wówczas świata, skail tylko 
w bardzo rzadkich wypadkach mógł wydo­
stać się, albó bywał poprostu zabijany. 
Niejednokrotnie zdarzało się, że

całą dziesiątki I setki jeńców 
składano bogom na ofiarę.

/Grecy pod koniec swej niepodległości za­
warli, ale tylko między sobą, pewnego ro­
dzaju te, .wencję co do prowadzenia wojny, 
według której jeńców można było wymie­
niać, względnie wykupywać.

W  nierwszych wiekach swyen dziejów, 
Rzymianom też obcą była wszelka 1 umani- 
tarność względem jeńców. Oczywiście, że 
nie można z tego faktu wyciągać wniosku, 
że Rzymanie znajdowali się wówczas na 
niskim stopniu kultury, bo taki był wów­
czas ogólni© przyjęty sposób prowadzenia 
wojny.

B il wy w tych czasacn były tak straszne, 
że niejednokrotnie zdarzało się, że

całe wojsko do ostatniego wojownika 
ginęło.

i nic dziwnego, skoro żołnierze po bu 
stronach wiedzieli, u ich czeka, jeżeli 
przypadku w© dostaliby się do pi©wnli: 
straszny os niewolnika, lub okrutna 
śmierć. Dlatego woleli zginąć, niż wpaść 
żywcem w ręce wroga.

Niejednokrotnie zdarzało się, że Rzy­
mianie pmwadzili w pochodach triumfal- 
r.ycii wodzów nieprzyjacielskich armij po 
ulicach Rzymu, ku uciesze tłumu. W odzo­
wi ę cii razwyl-zaj kończyli życie głodrwą 
śmiercią w więzieniu, podczas gdy zwykli 
wojownicy bywali zabijani, składani w 
ofierze lub sprzedawani.

Także u Germanów rozpowszechnił się 
zwyczaj zabijania jeńców, łub tez sprzeda­
wania.

Pewne.)o rodzaju złagodzenie 
przyniósł ze sobą Islam,

rozpowszechniony przez Arabów od półno­
cnej A fryki, aż hen po Htezpanję. A le i 
u nieb był zwyczaj sprzedawania Jeńców,
których w najlepszym razie można było 
wykupić.

Dopiero później zachęto bardziej p© lu­
dzku traktować jeńców, a zaprzestano 
zwłaszcza mordowania ich. Mimo wszyst­
ko, loo ich i nadal pozostał strasznym. 
.Gdy; nie znalazł się ktoś, ktoby jeńca wy­
kupił, wówczas sprzedawano go jako nie­
wolnika, albo spożytke wano do pracy wio­

słami na galerach. Rzadko ktedy udawało 
się jeńcowi zobaczyć nnów swą ojczyznę.

W  literaturze polskiej przechowało się 
»zereg pamiętników, z dawnych czasów, z 
których dowiadujemy się o strasznym lo­
sie jeńców, którzy dostawali sie ! )  nie­
woli ta*arskfej czy tureckiej, Że strasznego 
okrucieństwa ''

zasłynęli przedewszystkiem 
tureccy Janczarowie,

którzy, jak wiadomo, rekrutowali się _ z 
daieoi chrześcijańskiicih, zabranych do nie­
woli przez Turków i wychowanych w ich 
wierze 1 fanaryzmie.

W  wojnach późnego średniowiecza i po­
czątku czasów starożytnych zaczęły two­
rzyć się

pewne formy co do wykupu, 
wzglrdnłe wymiany jeńców.

Wówczas brano oczywiście pod uwagę sto. 
pii ń Jeńca.

Bardzo ciekawą jes. tabela ówczesnych 
raug. I tak np. między cesarzem Leopol­
dem I a Ludwikiem X IV  została zawarte 
umowa, mocą ktori j za generała poruczni­
ka, który stanowił wówczas najwyższą 
szarże jako głównodowodzący, ustalonoce­
nę wykupu w wysokości 25.000 guldenów; 
za generalnego feldmarszałka 15.000, za 
pułków71 ika 6—7u00. rotmistrza _ 100, kapi­
tan - 70, rycerz- 7, a pieszego żołnierza ! 
guldeny.

Gdy 16 października 1796 roku saksońska 
ariuja kapitulowała przed Fryderykiem 
Wielkim, wówczas oficerów zwolniono, a 
żołnierzy wcielono do arirli pruskiej. W ó­
wczas było to możliwe, ponieważ żołnierz© 
nie tworzyli armji narodowej, a byli prze­
ważnie najemnymi woj ©wnikam,, Ponadto 
wówczas nie mogło być mowy o Ni mczech 
jako całości, gdyż podzielone on© były na 
szereg drobnych państewek,

W  roku 1864 dopiero została zawarta
pierwsza konwencja w Genewie,

mocą której zostały ustalone pewne regu­
ły, fyczące się rannych jeńców wojennych. 
Z biegiem czasu wszystkie państwa kultu­
ralne ratyfikowały te postanowienia, któ­
re zostały uzupełnione łraktatem Haskim 
w roku 1907 i 1929. Traktat haski z r. 19C7 
zajmuje ste traktowaniem jeńców w jen- 
nych, oraz złożeniem broni i kapitulacji.

Układ genewski z roku 1922 uzupełnił 
jeszcze

postanowienia tyczące się prowadzenia 
wolny.

Wówczas zabroniono stosuwaó gzględem 
jeńców przemocv, obrażać ich i stosować 
względem nich represje. J eńcy mają otrzy­
mywać żołd od swej ojczyzny i muszą 
mieć odpowiednie ubranie i pożywienie w 
wystarczającej ilości. Mogą też być użyci 
do prac, za wyjątkiem of er.-ów. Ich kore. 
spodencja nie podlega żadn >j opłacie, po­
dobnie, jak i przesyłane dla, nich paczki 
z ojczyzny.

Specjalno postanowienia tyczą się ran* 
nych jeńców wojennych, którzy w ciężkich 
wynadkacb mogą powrócić przez kraje neu­
tralne do ojczyzny.

Nowy ^ z y d e n ! związkowy 
Szwis|C(sr£i.

Berno, 12 grudnia. Si rajcarska radą 
związkowa „ybrała radcę związKrw^ą 
Wettera prezydentem zv.iązkowym na rok 
1941, -  radcę związkowego Filipa Ettera 
wteeprezydentem.

N cw r prezydent Woj.ter jest hiuuwm - 
Mem szwajcarski ego departamentu skar­
bowego i naieży do rady związkowej od 
dwóch lat. .

Uprzednio szwajcarskie zgromaus enie 
związkowe wybiuło dwóch nowych radców 
związkowych w miejsce ustępujących, dr. 
Biiurnrnna i Mingera. W y orani zostali rad­
ca rządowy voa Steiger i raacą dy. Kobelt. 
Rada związkowa składa się z siedmiu 
członków.

M GAWKI.

f r m tm  stolicom.
Kraków, 12 grudnia,

Wiosenno-jesieauy w grudniu dzień. Zr«- 
na ukazało się słońce, jakieś ciepłe wyzie­
wy podniosły się z ziemi. Ale potem niebo 
z nętniało. zamgliło się, sposępniało na 
świecie. Ponuro się zrobiło, szczególnie .na 
peryferjacb miasta, błotno, ciemno, niemiło.

Niejako symbolem tej ..pogody stała się 
okolica dworca towarowego. Na prawo od 
ostatniego przystanku tramwajowego 
„trójki", szeroka przestrzeń pełna błota, 
dziur, wybojów. Domy-rudery, nic dość 
zwarcie okalające cor kolejowy, pogięte, 
biotem spryskane, przedziwnie nierówne, 
poodzieran© z wszelkich znamion ludzkich 
siedzib, domy-kaleki.

Dla oka szczęście jedyne, że z prawej s.ro- 
ny piętrzy się przed nami monumentalny 
gmach, nowo budowanego hangaru-remizy. 
Imponująco wygląda ten nowy olbrzym 
Choć ściany jego to tylko siatka z desek, 
żelaziwa i zbitego betonu/cielskiem  w > m  
ogromnem i niebotyczną wysokością zdaje 
się przytłaczać wszystko wokoło.

To też kiedy stanęłam oku w oko , z żela­
zo betonowem vis-a-wis czułam się, jak 
ziarnko piasku u podnóża Sfinksa. A  on 
patrzał ns mnie jakoś groźnie, szyderczo 
a ryk jego nowopowstającego życia kładł 
mi się na piersi. Stukot młotów^ warkot 
maszyn, brzęk żelaza, krzyki ludzkie, lepką 
masa, oto on, oto on, tempo, życie... raz 
dwa... raz dwa...

Uczucie trwogi, lęk o własne życie gnał 
mnie gdzieś dali ko, pchał z nieodparta siłą 
na wolną przestrzeń...

Przeskakując szybko z kamienia na ka­
mień, om ijając z truciem niesłychanym 
dziury i wyboje, wydostałam się wreszcie 
na plac towarowy, popizecinany równole- 
głemi linjami szyn. Tu i ówdzie czerwone 
duże wagony, wypchane po brzegi karto­
flami czekają ©ierpli wid na nabywców-, inne 
stoją już puste, opróżnione z ładunku.

— A paniusia to niby wedle czego, tutaj 
tak, szpacyruje?

— _Nó ja  proszę pana chciałabym się coś 
dowiedzieć w sprawie tych kartofli.

— A ha rozumiem, ci niechno se pa li za- 
teteleUzwun do Szanownego Xagistralti 
albo inszej Publicznej lrstytucyjności, to 
tam się pamasia dowi, ale tu każdy jeden 
bierze wehikuł (niby furmankę) ł udu jes s 
pani swój nowe nabyty inwentarz, fąrsa d-0 
rączki i jazda paniusiu z towareczkiem do 
domciu.

— Ałe ja  chciałam kupić w ziemniaki^ 
dla siebie do prywatnego użytku — jakaś 
poir yłka zaszła. Pan mnie źle zrozumiał.

— hi zaś to la poimdku. przecie pomyślu­
nek u mnie fajny, ino szanowna paniusia 
coś tak jakoś nietęgo, niby co do tych 
zimniaczków to pamusia nie koneser. Niraa 
to jak towareczek kupiony u przed* lębior- 
cy i, fachowca zarazem stolieowcgo, jako. że 
z Warszawki stołecznej pochodzenie mam.

W  tem miejscu przypomniałem sobie 
wszystkie historyjki i opowiastki o drogich 
rodakach z Warszawy. Opowiadał mi ktoś, 
jakoby pół miljona mieszkańcom stolicy 
trudni się handlem ponur kaw, lut tram 
wajami, reszta pracuje nr „konsula" albo 
sprzedaje hurtowo brylanty z czapki Mo*- 
nom ah a

Ktpś inny zabawiał mnie pewnego razu 
ciekawa historyjką o Neronie. Podobno 
miał być warszawista..., który w swoim 
czasie pojechał do Rzymu z wycieczką Coo­
ka, wycookawszy skądś trochę forsy. Tam 
sprZedaf kilkanaście pomników Colo-bseum 
i t. n., za uzyskane pieniądze wkręcił się na 
dwór cesarski (łapówećzki) i wkrótce szau- 
tażykiem i hochsztaplerką osiągnął posadę 
Cezara.

Ja oso) iście powątpiewam, czy. w .zeczy- 
wistości tak było. Ęh zwykłe plotki. Nie 
chce mi się w to wierzyć. Przecież ni© 
wszyscy jednacy.

Słońce zniżało się właśnie ku zachodowi 
rzucając swe ostatnie blaski, kiedy kończy­
łam miłą pogawędkę ze ..stolicowym przed­
siębiorcą", który po otrzymaniu ertówki 
za pięć mterów ziemniaków zawiózł je  ele- 
gs neko pod_ mój jom._ Nabrałam przekona­
nia, że trafiają się wśród rodow i ych wvr- 
szawistów i zacni ludzie i to ta cy  którży 
nie sprzedali w życiu ani jednego tram­
waju.

A kiedy na pożegnam© mój dostawca 
kartoflany rzucił mi wesoło:

— Szanowanie wiemożnej hrabini ro­
ześmiałam. sic serdecznie a niebo powese­
lało nagle, słońce wybiło się z za chmur.

f emlna.
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Ograniczenia kcemetyczne 
w Anglii.

Berno, 12 grudnia. Według wiadomości, 
dochodzących z Londyniu rozporządziła an- 
ulelskle ministerstwo handlu zamknięcie 
wszystkich salonów kosmetycznych, któ­
rych w stolicy A nglji była bardzo wielka 
ilość. _ Powodem tego pociągnięcia jest to, 
że gliceryna używana w dużych ilościach 
w tych salonach kóśmetycznyen ma być 
Użyta pyzy produkcji amunicji. R6W'ńei 
ograniczono tło połowy dotychczasowego 
stanu fabrykację wszelkich kosmetyków, 
jak kredek do warg, lakieru do pazmogci 
oraz soli kąpielowych i to d.

N#wa japońska piacdwka 
dyplomatyczna.

Tokio, 12 grudnia. Nadzwyczajny poseł 
japoński przy rządzie nankińskim gen. A- 
be ukończył z chwilą podpisania ptrzea Ja- 
ponję i Naaukimg wzajemnej umowy swoją 
m isje i poiwrć'i wkrótce do Japonji. Na 
miejsce gen. Abe zostanie wkrótce miano­
wany ambasador przy rządzie uaukińsklm.

KRONIKA
Nowe pocztówki

Kraków,, 12 grudnia. Z pcecząkiem gru­
dnia ukazały sie w sprzedaży pocztowej 
nowo wydano kartki pocztowe po 12 i  80 
groszy. Kańtiki te posiadają ten sam na­
druk wartości, co odpowiednie znaczki po­
cztowe. Pocztówka 30-gTOisizown przeznaczo­
na jer4, dla komunikacji poczt >»vi ej z zagra­
nicą. Prasy nadawaniu przesyłek zagranicz­
nych przestrzegane byó muszą ściśle o- 
bowiązujące w tym  kierunku przepisy spe­
cjalne.

Postęp w uprawie tytoniu 
w Generalnem Gubernatorstwie.

Kraków, 12 grudnia. Ucząc! Generalnego 
Gubernatora dokłada w szelkich starań, a- 
by podmieść kulturą rolną w każdej dzie­
dzinie i wykorzystać głównie dla ty  * i pło­
dów; jakich najbardziej potrzeba. Do ta- 
kkh płodów należy ] tytoń. Do niedawna 
jeszcze tytoń uprawiano zaledwie na 
4.0GJ ha.

W  bieżącym roku uprawiano tytoń Już 
na 8.000 ha. a w r. 1941 mają być przezna­
czone dialsze tereny pod uprawc Przy pro­
pagowaniu hodowli "ytoniu chodzi przede- 
iwpzystkiem o to, .aby ttiweS aleinlfc i >it od 
dowozu z zagranicy. A  wiadomo, że kon­
sumpcja w Generalnem Gubernatorstwie 
mić jest bynajmniej matą. Dotycnczais kon­
sumowano dziennie około 6 mil jonów  pa­
pierosów i do 4.000 kg tytoniu pączkowego. 
Tymczasem produkcja krajowa daleko nie 
wystarcza jeszc: e n taką konsumeją.

Można wiąe źywió nadzieje, że produk­
cja  tytoniu rozwinie sie w p rzysdy u  roku 
na większą skale, tembardziej, że udają sde 
u nas znakomicie różne oumiany ty tomu.

Krop?ka żałobna.
. (Stan) Kraików, 12 grudnia. W  ostatnich 
dniach zmarli w Krakowie; Z Kaczorow­
skich Ma. ja  Paleczna, żona radcy sądowe­
go, lat 77; z Kaczmarczyków GeiruWetd 
Liśniak, lat 38; J ilna **a... ,ka, córka 
kierownika warsz* Żeglugi Polskiej, lat 20 
i  Antoni Wadowski, b. zarządca dóbr Go- 
fitockich, lat 76.

iwsiaura wzemstoiiia ui
tlika nowych stoisk.

_(Stiau)_ Kraków, 12 grudnia. W obec na­
wiedzenia przez pożar b. Pałacu Sztuki, 
przeniesiono eksponaty wystawy rrzem>- 
słowej do kilku sal w Sukiennicach ii i 
pierwszem piętrze. Dzięki uzyskaniu więk­
szej przestrzeni na pomieszczenie stoisk, 
wy star. a zyskała nu przejrzystości. Nie­
które działy powiększono znacznie przez 
urządzenie stoisk no wych firm. Uroku do­
dają wystawie kwiaty w wazonach, usta­
wionych licznie we wszystkich salach.

W śród nowych stoisk zasługuje aa uwa­
gę pokaz eksponatów

Szkoły Zawodowej Góralskiej Sztuk!
Ludowej w Zakopanem.

W idzimy tu kilimy, drewniane talerze, 
rzeźbione w drzewie foremki na mamo, 
drewnianą półkę ścienną, ozdobioną rzeź­
bi onemi ornamentami i wyroby ceramicz­
ne, jak dzbanki oraz figurki zwierząt i pta­
ków.

Firma Świat Filatelistyczny zaprezen­
towała mniejszy zbiór znaczków polskich. 
Jako nowość dodano kilka stemplowanych 
bloków i listy ze starem! znaczkami pru- 
sklemi, które kursowały w Poznańskiem 
około 1860 roku.

W  zupełnie nowej sizasio wystąpiło
stoisko Monopolu,

urządzone staraniem Dyrekcji Monopolu 
pod osobistem kierownictwem nadraclcy 
Wurmboeka, przy udziale „Studia dekora­
cji, grafiki i fotogmafji“ . Monopol spirytu- 
sowy zaprezentował różne odmiany wódek, 
które już są Wzgląd nie w najbliższym cza­
sie ukażą się W handlu.

Monopol solny wystawił ws»y^tkielodmia­
ny soli. Monopol tytoniowy zaprezentował 
ładną kolekcję liści tytoniowych i papiero­
sów. W  dziale olejów napotykamy wszyst­
kie sorty od olejów ciężkich do lekkiej ben- 
zyny. Osobna gablotka pt/edstawia “T-pc 
naty sacharyny, gdzie kolejno od tuolu aż 
do s® haryny 550-krotnej obserwujemy 
wsizyistkie fazy powstawania siacnaryny.

Dekoracją stoiska Monopolów stanowi 
piękne paruneau, dające w trzech obrazach 
zbiorową kom mzycje, dntycrzącą pracy w 
monopolach. Na osobna wwmiiaiukę zasłu­
gują  zdjęcia w dużych wymiarach z kopal­

ni soli w  W ieliczce i z Zagłębia nafto wego,, 
oraz fotografje z dziedziny produkcji sa­
charyny

W drfalo przemysłu chemicznego
zwraca na siebie uwagą oryginalnością 
stoisko krakowskiej fabryki mydła Śmie 
chowskiego. Układ eksponatów jest cieka­
wy, a dekoracja pełna smaku i polotu. Du­
że techniczne zdjęcia fotograficzne uzupeł­
niają całość stoiska.

'L bardzo wiol ki em stoiskiem wystąpiła 
ukraińska sztuk? i idowa. Widzimy tu du­
żych rozmiarów kilimy, robioną ręjraie, o 
motywach geometrycznych i roślinnych, 
farbowane naturalnemi barwikami rośłin- 
nemi. Na obrusach i serwetach z oryginal- 
nemi haftami ustawiono wyroby ceramicz­
ne, talerze, waizy i dzbanuszki. _ Szczegół - 
niiejszą uwagą zwraca na siebie pięknie 
rzeźbiony stolik z szachownicą puśrudfcu. 
W śród innych wyrobów z drzewa odzna­
czają siie oryginalnością trzyramienne 
świeczniki i szkatułki, pokryte bogato or­
namentami.

Zjednoczone Fabryki Azotowe w Moścl- 
cach posiadają obecnie większe stoisko, eu 
umożliwia łatwy przegląd najrozmaitszych 
produktów chemicznych.

Donrz< przedstawia się stoisko La bura- 
torjum „K orona" o przejrzystym układz,ie 
eksponatów. W ystawiono tutaj różnego 
roa,;aju wódki francuskie, w ory toaletowe, 
pud*-y i kremy. Obok widzimy małe, ale 
bardzo gustowne stoisko fabryki chemicz­
nej „Orzeł" w Krakowie, pokazujące różne­
go rodzaju świece, aż do choinkowych włą­
cznie.

W śród wyrobów famaceutyeznycb Pol­
ski el Spółki Akcyjnej „Pharma" ogląda­
my Hoh^jel, odżywką owocową dla dzieci, 
Antiphlogistine, pastą do okładów, łago­
dzącą ból« i Antiiseabiną, maść na świerzb.

„Toledo" prezentuje swoje ostrza do go- 
lenia“ .

Majątek Gumnislka dysponuje mniejszą 
salą, w której zdołano jednak pomieścić 
wszystkie eksponaty rolnicze i przemysło­
we.

Wystawą uzupełniają eksponaty przemy­
słu gumowego I papierowego.

Wzrost w przemyśle
d t r e ^ n y n . , A*.

Kraków, 12 grudniś. W  związku z  rozpo­
czynającą sią zimową kampaują przemy­
słu drzewnego, zwiąksizyły sią obroty 
przedsiębiorstw, wobec czego w niektórych 
tartakach wprowadzono pracą na dwie 
zmiany.

Tempo produkcji zwiększono przytem do 
tego stopnia, że okazuje sie koni>e< zność za­
trudnienia nowych rzesz pracowniczych. 
Stolarnie mają również zwiększono zapo­
trzebowanie na siły so iooze. w  szczególno­
ści zaś te, które podjąły sią wykonania "ia 
mówień rządowych.

„Bana" w General. Gubernatorstwie.
Kraków, 12 grudnia. Ostatnio, w drugiej 

co do wielkości, fabryce wyrobów gumo­
wych Generalnego Gubernatorstwa, daje 
sią zauważyć powolny wzrost produkcji 
gumy.

Spodziewać się należy, że produkcja ta w

najbliższym czasie znacznie sią zwiększy. 
W  ubiegłych tygodniach ustalono w pe­
wnym zakresie możliwości przydziałowe 
kaucżttkń syntetycznego „Buny“. "

Ser ja złodziejskich w r t § T ^
(Jo; Kraków, 12 grudnia. Ostatnio^ K ra­

ków jest terenem wystąpów złodziejskich 
mniej lub więcej „fachowych". Większe 
włamać ie zapoczątkowali nieznani spraw­
cy  z 5-go a a  6-go ab. tygodnia, którzy wy­
bili szybą wystawową i przedostali się do 
sklepu perfumeryjnego F-my Lseerkiewicz, 
skitd skradli większą ilość perfum, puderai- 
czek, grzebieni, a także gotówką w sumie 
300 zł. Szkodą obliczono na przeszło. 2000 zł. 
Jednak tym razem „robota" była niefacho­
wa, ponieważ złodzieje oprócz odie(iskóvV 
palców na szybach, pozostawili ślady krwi 
na wystawie z ran przy wybijaniu szyby.

Drugie właman ie miało miejsce z ponie­
działku na wtorek w tym tygodniu do 
F-my Splry przy ul. Grodzkiej 4. Tym ra­
zem złodzieje wykazali wysoką techniką, 
używając najprawdopodobniej elektrycz­

nych świdrów i innych specjalnych narz^ 
cizi, Nad sklepem, mie, zeaącym materjały, 
złodzieje wyłamali kłódki w drzwiach biu­
ra F-my Argon, nastąpnie przebili dziurą 
w parkietowej posadzce biura i w ten spo­
sób przedostali sią nt parter do składu ma- 
terjałów F-my Spiro.

Po rozpruciu kasy ogniotrwałej, w któ­
rej nie znaleźli wiąkszej gotówki, zabrali 
materjały wełny, jedwabną bielizną dam­
ską i inne materjały najlepszych gatun­
ków. Szkoda jest ogromna tembardizdej, że 
złodzieje równocześnie zniszczyli wislką 
ilość >uacerjałów, porzucając je  na ziemi 
i depcąc tynkiem jaki odpadł z sufitu. Ba­
no pracownicy firm y zawiadomili policję, 
która poczyniła wszelkie kroki, celem wy­
krycia sprawców.

Pastwą kradzieży po raz trzeci padła 
też F-ma Rosa Kozłowski, której skradzio­
no przesyłkę kolejową, zawierającą towa­
ry  włókiennicze. Szkoda wynosi 4000 zł. 
Przesyłka była ubezpieczona.

Za meodstawienie kontynentu areszt 
i przymusowa praca.

Jędrzejów, 12 grudnia. (Zet) Wskutek są- 
botażowania zarządzeń władz w sprawie 
odstawienia kontyngentów zhożowych, sta­
rostwo powiatu jądrzejowskiegu poleciło 
zaaresztować 16 rolników z gmin: Mało­
goszcz, Irządze, Sędziszów oraz Mstyczów i  
przekazać Urządowi Pracy.

Gospodarstwa rolne winnych zostały za­
jęte. Te .same środki przymusowe zastosuj® 
sią wobec Wszystkich wzbraniających sią 
wypełnić zarządzenia w sprawie odstawy 
zboża i ziemniaków, oraz względem tych, 
u których sią stwierdzi, że cząśó swoich 
żniw sprzedali lub w inny sposób ukryli 
przed władzami, powołanemu do wyznacze­
nia kontyngentu.

Śmierć pod kołami pociągu.
Warszawa, 12 grudnia. Na stacji kolejo­

wej Legjonowo i tod Warszawą pewien 55- 
letmi, robotnik, udający się torem kolejo­
wym do roboty, nie zauważył zbliżającego 
się pociąga, a potrwamy przez parowóz, od­
niósł tak ciężkie obrażenia, że zmarł je- 
czeze przed przybyciem lekarza. Nieszczę­
śliwy robotnik stał siią ofiarą własnej nie­
ostrożności.

Przyłapany na gorącym uczynku 
usiłował udusić poszkodowaną.

Kielce, 12 grudnia. (Zet) W  czasie chwi­
lowej nieobecności domowników, do miesz­
kania Mieczysławy Miernik w Kielcach 
wtaignął złodziej, który rozpoczął jplondro- 

• "winrte.'— ' .......
Gdy usiłował wynieść z mieszkania za­

pakowaną garderobą, wartości 6Pó zł, nade­
szła poszkodowana i wszcząła alarm. Zło­
dziej „zucił sią na nią i począł du iić. Krzyk 
i szamotanie usłyszeli sąsied/i, którzy po­
spieszyli z pomocą, wówczas złodziej puścił 
sw oją ofiarą i zbiegł, rapując jedynie 22 zł 
g< tpwką.

Policja  ustaliła sprawcę, którym oikazał 
sią Józef Chojnacki z Krzyżka, gin. Suche­
dniów (pow. Kielce;. Stanie n przed sądem 
okręgowym w Kleinach w dniu 22 bm.

(Jo) A D R E S ! APTEK dyżurujacych 
dzisiejisiaMj nocy w Krakowie: Befwnyka 1, 
teł. ±"0-12; Krak owsik a 19, lei. 101-21; Długa 
88, teł. 173-36; A dolf Hitler Platz 42, teł. 
114-27; Flrrjaństka 15, tel. 100-31; Karme­
licka 9, tel. 123-83; Dietla 76, ^05-30; Zwie- 
nzjaiieoka 7, teł. 124-27; Mogilsika 16, tel. 
175-90; Plac Zgody 18, teł. 165-54.

JERZY RACKI.

strzału i non
19} -------------

—  Tego nie wiem. W  każdym razie do­
myślam się, że pan Hubert miał jakieś 
wielkie nieprzyjemności w ostatnich cza­
sach. Pamiętam, jak raz przyszedł do 
służby wprost nieprzytomny, ubabrany 
jak nieludzkie stworzenie, coś dużo mó­
wił, ale nie brałam tego poważnie, bo wi­
działam, że jest pijany. A  potem obser­
wowałam go dzień po dniu. Robił wraże­
nie nienormalnego, Był stale podnieco­
ny, zaaferowany, swoją robotą wykony­
wał, aby zbyć. Widać było, że jest zajęty 
czem innem. Zapowiadał, że jest na śła- 

, dzie jakiejś wielkiej sprawy, która po­
może mu do wybicia sią. Bo tylko o tern 
wj biciu się mógł mów Ló. Ciąg'e powta­
rzał, że musi więcej zwabiać, bo wtedy 
będzie się mógł ożenić. Widocznie myślał 
wtody ó pani. Ale ostatnio to jiiż' nie mó­
wił nav.et o ożenku, tylko o jakiejś zem­
ście. Były chwile, w których obawiai .m 
aię, że poprostu traci idrowy rozsądek. 
Ale nie dał się opiekować sobą. Ilo  razy 
namawiałam go, aby się uspokoił, chcia­
łam go zabrać do kina, czy do kawiarni! 
Nic z tego! Dziękował, calowa* mnie grze­
cznie w rękę i zapowiadał, że jak skończy 
te robotę, to wtedy pójdziemy na wielką 
zabawę do Feniksa. No i tak skończyło 
się. Kio wie czy pójdzie już kiedykolwiek 
do Feniksa?

—  Niech pani tak nie mówi. Ja wierzę, 
że Robert wyzdrowieje.

*— Dałby Bóg. Ale co będzie potem z

niego” ro takiem przejściu, z raną w płu­
cach? Może sie łatwo skończyć. Przj je­
go zawodzie. Chwila nieuwagi i Wpadnie 
w suchoty. To jasne.

— Nie, nie. Trzeba się nim zaopieko­
wać.

—  S.kóda, że pani o tern wcześniej nie 
pomyślała —  dodaia sarkastycznie Ma­
rysia. —  Może dzisiaj nie byłoby tego 
całego kłopotu.

—  Łątwo pani mówić, ale jeśli rodzice 
nie chcą?

To wtedy robi się to, co serce każe. 
Nie uwierzę w to aby pani rodzice nie 
pozwolili pani wyjść zamąż z miłości.

—  \  właśnie, że tak jest.
—  To pani rodzi<-e są bardzo niemą­

drzy, proszę pani. No, ale na mnie czas, 
żegnaln panią.

— Dowidzenia.
Halina została sama. Nie pozostało jej 

nic innego, jak tylko wrócio do domu. 
Atmosfera w domu także nie była we­
soła. W s czuwało się jakieś dziwne napię­
cie. Ojciec zamknął się w gabinecie od 
rana i był ogromnie poirytowany. Mat­
ka, która bała się ojca jak ognia, chodzi­
ła zasmucona po kątach, a brat popro­
stu uciekł z domu do kolegów.

— Mapio —  powiedziała Halina —  Ro­
bert jest ciężko ranny.

—  l'i i miłość Boską! Gdzie, przy jakiej 
okazji?

—  Tego nie wiem.
W  tej chwili otwarły się drzwi i wbiegł 

dyrektor Ostorm m.
—  Co się stało? -  sawołał
—  Robert Rzecki jest ciężko ranny. 

Mówiono, że to był zamach samobójczy, 
ale_. rozmawiałam z jakimś oficerem po- 
liĆji i ten oświadczył, że o samobójstwie 
niema ino wy. W  każdym razie prosił,

aby nikomu tego nie opowiadać, bo so 
może zaszkodzić w śledztwie.

—  Co jeszcze mówił ten policjantT
—  Nie chciał nic więcej mówić. Aha, 

tylko, jak ja... no ostatecznie- mogę to 
otwarcie powiedzieć, przecież moim obo­
wiązkiem było odwiedzić Roberta, otóż 
jak ja byłam w klinice, to bvła tam też 
jakaś panna Lola. Taka młoda, przystoj­
na osoba, ale podejrzanej konduity i tę 
Lolę, która wygrażała*się pod moim. ad­
resem, zabrał ten komisarz.

—• J akto? Aresztował ją? —  dopyty wał 
się Osterman

—  Nie, tylko mówił, że ono mu może 
dopomóc w śledztwie. Wsiedli razem w 
samochód i pojechali.

Czy nie była to taka zgrabna blon­
dynka, trochę podmalowana, oczy duże, 
niebieskie i czerwony kapelusik?

—  Tak, tak, czy tatuś ją ana?
Skądżei zno wu i Tylko zdewało mi

się, że raz ją wi Iz iałem w towarzystwie 
Rzeckiego. Uia, To ta': sio sprawy ma­
ją —  dodał do siebie. Nn idź odpocznij, 
H alinko, powiedział cieplej do córki. —  
O Roberta nie martw się. Nic mu nie bę­
dzie. jPoco pchał nosa w niebwoje 
spre ,y?

—  Jak tatuś może tak mówić? Przecież 
on napewno stał po stronie sprawiedli­
wości!

—1 To nie zmienia postaci rzeczy. W  
każdym raz5e nie był urzędnikiem poli­
cji, więc...

—  Nie -rozumiem tatu sia. Skąd znowu 
Rzecki miałby bi ló udział w jakiejś 
aferze kryininalnej?

—  T»rzecież sama mówiłaś?
—  Nic podobnego. Ja odniosłam wra 

żenie, że to poprostu miał miejsce jakiś 
napad bandycki na Roberta. On czysto

chodź.;, służbowo po nocy. mogli więc go 
bandyci napaść i postrzelić.

—  Może i tak było, jak powiadasz, Ale 
co to nas wszystko obchodzi?

—  Tatusia nie obchodzi, aie mnie tak. 
I ośv'iadczam, że jak Robert wyzdrowieje, 
a budzie się chcia] ze mną ożenić, to 
wyjdę za niego, choćby mnie ojciec i ma­
tka piieli wykląć.

Spodzie-wała się jakiegoś wybuchu ze 
strony ojca. Ale spod; jwany wybuch 
nie nastąpił. Wprost przeciwnie. Oster- 
man był dziwnie łagodny.

—  Teraz nie pora mówić o tern. Idź 
odpocznij, zanim Rzecki wyzdrowieje, 
minie parę tyaodni, do tego czasu może 
się wiele zmienić, & potem pogadamy. .Jak 
się ostatecznie tak upierasz, to ja nie bą- 
dę się sprzeciwiał.

Halina spojrzała zdziwionemi oczyma 
na ojca, ale nic sie nie odezwała. Ucie­
szyła ją myśl, że ojciec już nie sprzeci­
wia się jej planom. Wspięła się na palce 
i pocałowała ojca, a potem wyszła do 
swego pokoju.

Osterman wrócił do swego gabinetu. 
Zamknaf starannie za sobą drzwi. Rrze 
bywał tam dobrą chwilę, aż wreszcie ja­
kaś ręka wysunęła się z za drmvi i zga­
siła światło, iakiś sień wysunął sie z ga­
binetu, Drzeszedł przez zaciemniony 
m zedpokój i w chwili, kiedy Halina za­
ciekawiona podejrzanemu szmerami w 
przedpokoju wyglądnęła ze swego poko­
ju, ifień ten wymykał się przez drzwi 
wejściowe. Dobiegł ją tylko trzask za­
mykany eh drzwi. Naskoczyło ją to. Trza­
śniecie drzwiami było charakterystyczne 
dla jej ojca, ale ten, kto wychodził przez 
drzwi, nie był jej ojcem. Co się dzieło 
w tym dziwnym domu?

(Ciąg dalszy nastąpi)^
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H»» suta Moutin iii meuwsku
Przeworsk, w grudniu.

Tak się w m eu życiu zdarzyło, że jakiś 
cza s muszę spędzić w małem miasTiczku 
Przeworsku, o lctórem jedynie wiedziałem, 
że leży koło Jarosławia i powiada cukrow­
nię i to nawet dość dużą. Dalej już moje 
zainteresowania się tern miasteczkiem nie 
sięgały. Ostatnio tylko, jadąc kilkakrotnie 
z Przemyśla do Rzeszowa, widziałem dość 
dużo ludzi, znanych mi nawet z widzenia, 
wysiadających i wsiadających na dworcu 
kolejowym , tego miasteczka.

Widocznie pociągała ich słodycz cukrow­
ni, wOdki przeworskie, no i inne specjały, 
tak ponętne zarówno dla biedoty, jak i dla 
lijen wojennych, robiących na hanalu ko* 
kosowe interesy. Trzeba korzystać z okazji.

Mliii© do Przeworska wygnała r je  ochota 
zdobycia wódki, eukiu ozy masła, a le  taka 
sobie prosta bieda. Cnoó _nigdy pjrzy łopa­
cie nie pracowałem, zgłosiłem się

do oddziału Polskiej Służby BudowniczeJ,
by jako prosty ■nobntnik, otrzymujący wikt, 
umundurowanie i złotówkę dziennie, czekać 
na zajęcie w moim zawodzie.

O tern, jaki jest Przeworsk, piisac chyba 
nie mam potrzeby. Tym, którzy nie mieli 
szczęścia, jak ja, naprzykład, zapoznać się 
z; nim bliżej, podam, że jest to małe prze­
ciętne miasteczko, jakich w ide. Przed_ w oj­
ną pełno w nieiu było mniej lub więcej bro­
datych, alw zato . obowiązkowo pejsatych 
żydów, którzy dziś zniknęli prawie zupeł­
nie. Pozostały tylko po nich małe brudne 
domki i kilka w samym rynku ruin ka­
mieniczek. Pozostali chrześcijanie, ale ich 
domki są jeszcze mniejsze i  bi mniejsze.

W  miasteczku jest ratusz, kilka szkół, u- 
rzędów i zdaje mi się, że to już wszystko. 
Prawda, byłbym zapomniał. Jest jeszcze 
naprawdę duży, no i pusty plac rynkowy, 
do którego przytulił się budynek bazarów 
miejskich. Tam zaopatrzyć się można we 
wszysko, począwszy od szpilki, a skońezyw- 
szj na miesi© i kiełbasie.

W  środę przyjeżdża na rynek trochę bie­
dnych chłopów. Po s y  ©daniu swego to­
waru oblegają oni sklepiki przeworskie. 
Niekonieeanie żeby coś kupić. Ot tak oglą­
dnąć sobię, bo u nich na wsi i tego niema. 
A  może .się myię. Zresztą w Przeworsku 
jest taki zwyczaj, że sklepiki są dla chło­
pów z okoliraźnych wsi, o iile oczywiście 
któryś z nich chce coś kupić. Przeworszcza- 
nie natomiast jeżdżą po wszystKO do Jaro­
sławia. Są tu ludzie naprawdę zacni i ucz­
ci wf; i to począwszy od burmistrza, który 
daje wszystka, czego nam w dane i chwili 
brak, a skończywszy na biedocie miasta.

opiera się jak .m oże Czerwony Krzyż, 
znajdujący stię pud zarządem energicznej 
prezeski.

O cukrowni nie piszę. Jest ona zdała, na 
uboczu. Poza cukrem wytwarza też olej 
i  marmeladę.

Polska Służba Budownicza to nowa 
Instytucja.

Nic więc dziwnego, że spotkałem sic z róż- 
nemii sądami o niej. Naogół niezbyt po­
chlebnemu Strach ma wielkie oczy ,a lu­
dzie przesadzać potrafią. Ponieważ już dłu­
żej w Przemyślu siedzieć nie mogłem, gdyż 
dzienny zarobek, wynoszący trzy złote, był 
niewystarczający, by opłacić komorne i 
wikt, nic nie robiłem _ sobie z ostrzeżeń 
moich usłużnych bliźnich.

Zaraz na wstenie mile się rozczarowałem. 
Komendant oddziału, do którego, się zw ró­
ciłem, wielką serdecznością podbił mnie od­
raza zupełnie. Zresztą mietylko ranie, i o  
samo powiedzą ei, którzy się z nim kiedy­
kolwiek spotkali. Nie chcę pisać tu pane- 
giryfców, nie robiłem tego i dalej nie mam 
zamiaru, ale naprawdę tak uprzejmego i 
eerdecznego człowieka rzadko można spot­
kać. Choć nie zawsze było idealnie i zdarza­
ły  się pewne niedociągnięcia, prąca z nim 
była tak przyjemna, że tamto nikło zupeł­
nie.

Było nas sześdziesięuiu. I  to przeważnie 
nie z Przeworska, lecz z Pruchnika, Kań­
czugi i innych osiedli, oddalonych ponad 
dwadzieścia kilometrów od naszego oboizu. 
Wszystko to oczywiści© w sobotę popołud­
niu ruszało do domu. Nic więc dziwnego, że 
nieco za prędki) poniszczyli otrzymane trze­
wiki. Naogół nie odznaczali się jakaś indy­
widualnością. Ot takie sobie proste chło­
paki.

Od nich odbijał Jam róży, ciii opak w yso­
ki, ponury, czytać to i pisać nie umiał, ale 
zatu bajarz znakomity. BajKi i to coraz in­
ne opowiadałby pizez cały dzień i noc, 
Skąd mu się to wzięło —• niewiadomo. Ale 
to nie wszystko.

Wróżyć potrafił z zapałek.
Dotychczas wiedziałem, że v  róży się z kart, 
z iE?ki no i z lotu ptaka, jakem się dow ie­
dział w młodości swojej przy zaznajamia­
niu się z his tor ją  Kultury Starożytnych 
Greków i Rzymian. A le żeby z zapałek, to 
nie. A jednak tak było. Brał ten chłopak 
zapałki, pudełko nieużywanych zapałek i 
rozrzucał jednam rautem po stele poro, by 
jednemu powiedzieć, że rodzinę ma daleko 
zagranica, innemu pogrzeb w rodzinie ob­
wieścić, innemu rzeczy weselsze, to znów 
przed wrogami go ostrzegając.

A  ludzie jak ludzie, doszukiwali się i 
znajdywali z zadowoleniem istotnych czy 
rzekomych wrogów, to znów oczekując 
zmartwień. I  podziwi di wróżbitę, który tak 
umiejętnie potrafił wzbudzić wiarę u ludzi. 
I  niejeden; grosza mu nie poskąpił.

W szyscy natomiast mieli
ćwietne apetyty.

Młode to i zdrowe, a przytem napracowało 
się, więc jadłoby, co pod rękę podpadnie*.

Nie skąpiła też gospodyni jedzenia. Karto­
fli zą/wsze było dużo, a mięso musiało być 
obowiązkowo codziennie Bez tego ani rusz.

— Jeśli — odgrażali się — nie dostanie­
my dobrego jedzenia nie pójdziemy w pole.

Gdy wracali tu i minuty czekać nie chcie­
li. „Jeść, jeść" krzyczeli zaraz. To tez krzą­
tała się w kuchni gospodyni, by jedzenie 
było już gotów©, gdy z daleka usłyszy ich 
śpiew. A le bo też napracowali się chłopcy.

Przez pola wsi Gorliczyna przepływała 
sobie od niepamiętnych czasów rzeczułka, 
która jakkolwiek mała, urządzała chłopom 
ustawiczne psoty. Na marne szedł Ich trua. 
Gniewali i lę chłopi. Na gniewie się jednak 
kończyło._ Aż tu przyszłą ze świata groma­
da chłopów, którzy wzięli się do rzeczki. 
Chłopcy, jakkolwiek wielu „ nich ledwo że 
od ziemi odrosłp, ale ze sześćdziesięciu ich 
było, mogli duże zrobić. „Ano zobaczymy 
kto zwycięży" pokrzykiwali.

P oswowili mnóstwo łopat, rydli, taczek 
i powolutku dalej w za wody- Zżymała się 
raecizka, zalewając potem wodą ich pracę, 
ale nie poradziła. Chłopcy wykopali nowe 
koryto, obili faszyną i zmusili niesforną, 
by już sobie odtąd płynęła prosto bez ża­
dnych zawijasów. I zwyciężyli chłopcy.

Nie we wsizystkiem um się szcizęściliło. 
Do dżjówcząt to już naprawdę szczęścia 
nie mieli. Za mało wytworni dla eleganc­
kich i pełnycU dumy J 'rzeworszczanek. Na 
nic nie przydało się chłopcom spacerowa­
nie po kursie Przeworskiem. Biedni chłop­
cy. Aie 'Każdy z was napnwine* powetuj© 
giobie tę stratę w Pruchniku, Kańczudze 
ozy W oli Węgierskiej.

Życzę W am powodzenia!
Franciszek Jakubowski-

Policja likwiduje bandytyzm.
(f) Krakuw V' grudnia. Energiczne] in­

terwencji policji należy zawdzięczać, że 
kryiuinalnośó na obszarach poi-ikith 
zmniejsza się i ke zaprowadza ile ład E po­
rządek w kraju. W  całej tej akcji chodzi 
przedewsizystkiem o osłonę ludności przed 
przestępczomi żywiołami. Zaznaczyć przy­
ton  należy, że polska policja wypełnia su­
miennie swoje obowiązki.

W  dniu 25 września -br. napadli bandyci 
na Annę Gamulkę w Zachczewie. Sprawcy 
wyłamali drzwi, porozbijali okna i znisz­
czyli urządzenie mieszkania. Kury i  króliki 
pozabijano. K row y i psa zraniono ciężko 
nożami. Jednemu koniowi wybito oko. 
Skradziono rzeczy wartuści m-zeszło 1000 
zł. Nad i«lutownikami znęcanu się. bijąc ich 
pałkami, hakami I kłując nożami. Niektó­
rzy z nich odnieśli ci oz kie rany. ładnego 
mężczyznę zbito do nieprzytomności i zra­
niono 17 pchnięciami noża.

Ta sama banda dokonała w dniu 27 wrze­
śnia w tej samej miejscowości 2 rozmyśl­
nych podpaleń, Pastwą ognia padły 2 
domy mieszkalne, wszystkie zabudowania 
gospodarczo i cały _żywy inwentaiz. W  jed­
nym z domów spaliła srę kobieta. Nikt nie 
pOspiesizył z pomocą, ponieważ obawiano 
się zemsty ze strony bandytów, którzy o- 
strzegli przedtem ludność listami anonimo- 
wcmi i. z igrozali im podpaleniem i śmiercią 
na wypadek jakiejkol wiek pomocy.

Dopiero na skutek zawiadomienia proku­
ratora dowiedziały się władze o napadach 
i m ogły podjąć dochodzenia. Sprawców 
zidentyfikowano, a 8 sprawców głównych 
ujęto. Za pomocą „gry psów" starali się om 
porozumieć z kompanami. Poszkodowani 
i świadkowie teraz jeszcze drżą przed ban- 
dvtami i nie chcą zeznawać.

“Na podstawie poufnych inform acyj, w

okolicy Starego Sącz; miął się ukrywać 
bandyta Władysław Jędrzejowski, urodź. 
18 grudnia 1914 w Starym Sączu, który 
w dniu 29 stycznia br. został uięty, w dniu 
zaś 21 maja tu. wskutek nieu o statecznego 
nadzoru zbiegł ze szpitala w Nowym Sączu, 
gdzie został, umieszczony z powodu cho­
roby.

Ustalono dalej, że Jędrzejowskiemu za­
noszono wódz i en nie o b jad do pobliskiego la­
su. Bandytę wyśledzono . r Moszczenicy pod 
Starym Sączem. Tu u.ułoweł on wymknąć 
się, wpadł do stodoły i zaczął się ostrzeli­
wać z pistoletu, przycizem jeden polski sier­
żant został lekko raniony' w duży palec le­
wej ręki. Urzędnicy policji odpowiedzieli 
ogniem I położyli bandytę trupem. Broń 
zastrzelonego zabezpieczono.

Jędrzejowski, wraz z zastrzelonym w dn. 
27 czerwca br. bandytą W ojciechem Mor- 
darskim i. trzema jeszcze nieznanymi osob­
nikami, dokonał napadów rabunkowych 
w okolicy S tarego Sącza i  Łącka, oraz 
uchodził w świeci© przestępczym za specja­
listę w tej dziedzinie.

Śmierć w podziemiach kopalni.
Częstochowa, 12 Rudnia. W  podziemiach 

kupalni węgla koło Częstuchawy miał miej­
scu okiegdaj nieszczęśliwy wypadek, który 
poiiągnął za sebą śmierć góifliKa Kukuły,

Mianowicie górnik, po skończonej dniów­
ce udawał się do domu, a chcąc pospieszyć 
się; wsiadł na wagonetkę kolejki kopalnia­
nej. W  pewnej chwili zaskoczył on z wózka 
tak nieraczę,śliwie, że poślizgnął się i został 
przez następną wagonetkę przyciśnięty do 
ściany, odnosząc śmiertelne obrażenia. W  
chwilę po wypadku nieszczęśliwy górnik 
zakończył życie. Zwłoki odstawiono do ko­
stnicy szpitala.

Co grajq w kinach?
e k r a n i e  W a n d y  s

Z powodu mebywaietro ™wod«senla wyśwletmmy 
do dnia 12 grudnia 1940 rota —■ t. J.

d r u ^ l  Hęy|«lacl«8rfh
film, p. t.s

irlilliBI: S Z U M "
całokształt działań wojennych polsko-nlemieo- 

kiph! zdjęcia z pola bitew.

OBW IESZCZENIA URZĘDOW E
c m . 164/40. Onw IoszczeniB lic y ta c ji ruchom ości.

K om ornik rigdu Urodlaktego w  Dębicy, ma pojata- 
wie airn 602 k. p. e. podaje do piuMiimiiLej w iadom o­
ści, ie  dnia 17 grudnia 1940 r. o godiz. 10 w D ębicy 
odbędzie pin pierwsza licytacja  ruchom ości, należą­
cych do Pinkasa Fassa, składających się z urządze­
nia dom owego, oszacuiwanego ma Ikwoitę 1.078.—  zł. 
oraz świtaiH-nikia srebrnego, Jfltóry ■oisiziacowny zosta­
nie W dimiu licytacji. Euehom ości mużua oglądiad 
W dniu licytacji w  miejscu, i cizasie w yżej oizmauao- 
nym. Dębica, dnia 26 listopada 1940. K om ornik: Jan 
Byukter. 4492, k 1

nmm kootm
STAN ISŁAW  KOWICKI 
TADEUSZ DAŁ.EWSKI
przanicjla z uli. Heilolów 2a 

swe biuro: 
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„U N I Y  E R S A  L“ 
Kraków, Starowiślna 28.

Teł. 129-87.
4428k

O skuteczności reklamy 
przekuwasz eię — ogłasza­
jąc się czyściej w „Gońcu 
Krakowskim",

Zastosowanie włókienniczych 
surowców Zbstępciych.

Kraków, 12 grudnia. Organ inform acyjny 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie 
przynosi zestawienie nowych środków za­
stępczych, mającycn znateźć obecnie zasto­
sowanie w przemyśle włókienniczym Gene­
ralnego Gubernatorstwa. Mianowicie cho­
dzi tu o szuLznio preparowane włókna 
,Textra“ i „Chostra", Które przy procesie 

tkackim mieszane być mogą, atosownm do 
potrzeby, z konopiem, bewęłną, lanitalem 
i t. p. Próbna produkcja takich tkanin 
rozpoczęta już była przeć wojną w w iil- 
kieh warszawski zakładach włókienniczych 
„W ola" i obecnie kontynuowana jest tam z 
dobrym wynikiem.

Jeśli chodzi o sztuczr© przęaze produkuje 
się następujące wyi-oby: sztuczną przędzę
bawełnianą, znaną na rynku pod naawą 
„Artex“, produkowaną w stu procentacii z 
włókien sztucznego jedwabiu, oraz tak zwa­
na „Argona", zastępująca według potrzeby 
tak przędze bawełniane jak i wełniane,

Przemysłowi włóKienniozenra zaoferowa­
no również mi szaną p ędzę wełnianą, 
składającą się w 50%> z włókien prawdziwie 
m  lnianych, a w pozostałych '50°/o z włókien 
„Lanitalu" lub „Argo^iy" (drugi gatunek 
z u0% domieszką włókien sztucznych!. 
Wszystkie te surowce zastępeęze oKazały 
się w  przeróbce jako wystarczające.

STAN W O D Y NA W IŚLE wynosił w 
eunin 12 grudnia w Krakowie minus 282, a
w Zawichoście plus 125.

(Jo) SAMOCHÓD W  PŁOMIENIACH.
W e środę o godz. ll.U? rano wyjechała 
Straż Pożarna na ul. św. Sebastiana, gdzie 
obok hru 19 zapalił się motor samochodu 
ciężarowego, własność Kazimierza A k j m a­
na. W_ chwili przybycia straży palił się 
zbiornik benzyny, Pożar został ugaszony 
przy użyciu 2 gaśnic ręcznych i 1 lin ji 
wężowej. Uszkodzona została tylno instala­
cja  świetlna.

(Jo; POŻAR W  PIW NICY. W e środę 
popołudniu o godzinie 14.53 Straż Pożarna 
została zawezwana na ul. św. Tomasza 16. 
gdzie zapaliły się wióry i śmiecie w pi­
wnicy, należącej do fabryki soków Włady­
sławy Navxatil. Palące się wióry i śmie­
cie wytworzyły taką olbrzymią ilość gry­
zącego dymu, że straż nusiala pracować 
w maskach gazowych. Ogień ugaszono — 
firma ni© pomorła żadnych sizlkod.

(f) KRADZIEŻ Z W ŁAM ANIEM . W  no­
cy na 3-go grudnia, miedzy godz. 23 a 24 
wtargnęli nieznani sprawcy praeiz strych 
do mieszkania wieśniaka Pawła Ślęzaka 
w Suehoraewie i zrabowali garderobę war­
tość 950 zł. Rysopis sprawców niieauainy. 
Poszkodowany puścił się w pogoń aa spra- 
v> canii, którżjr do niego strzelili. Skwa*t 
chybił,

(f) NAPAD RABUNKOW Y. W  nocy na 
24 ub. m„ ofcuło godz- 23.30 wtargnęli nie­
znani sprawcy przez strzechę do koimory 
wieśniaka Józefa Ligeski w Stasiowe© i 
skradli ubrania i bieliznę wartości 500 zł. 
Gdy poszkodowany chciał aa :iir 'i wygląd- 
nąć, nadł na progu, uderzony óirewoianą 
maczugą.

(f) KRADIEZ *.V NOW\B SĄCZU. W
niocy na 2 grudnia br. włamali się nieznani 
sprawcy po zerwaniu kłódek do sklepu ju ­
bilerskiego w Nowy Sączu przy ul. Głów­
nej Nr. 24 i zrabowali zegarki i biżuterię 
wartości około 20.000 d. Kryminalna poli­
cja wszczęła natychmiast dochodzenia, 
zmierzające Jo wykrycia sprawców.

Z Warszawy i okolicy.
Kondukty pogrzebowe tylko na 

cmentarzach.
Celem odciążenia ruchu na jezdniach 

warszawskich, jak również ze względów 
zdrowotnych władz© wydały zarządzenie, 
na podstawie którego transport zwłok może 
się odbywać jedynie w karawanach zam­
kniętych. Towarzyszenie karawanom przez 
t. zw. orszaki pogrzebowe na ulicach mia­
sta zostało zabronione. Pochód pogrzebowy 
może odbywać się jedynie w granicach 
cmentarza.

(Wiadomości handlowe.
Bez odpowiedzialności redakcji).

W YCIECZKI Z PROWINCJI do Kra­
kowa na film „Szlakiem szaleństwa". — 
Uwaga! Należy zarezerwować bilety na po­
żądany deans w kinie „Wanda", ul. św. Ger­
trudy 5, tel. 173 u5, by ewentualnie po przy- 
jeżdzie do Krakowa uniknąć rozczarowa­
nia zpowodu braku wolnych miejsc.

r
W  pierwszą rocznicę śmierci

I t l i . T o d e u s t a
Skórkowskiego

, ferenta O. I. K.

odbędzie się uroczysta — 
MSZ£ ŚW IĘTA

w kościele Mariackim dnia 13 biu. 
o godz. 9.30, na którą zaprasza 
Krewnych K olegów i Znajomych 
44934 łona z dziećmi.



O łw LN Y
fryzjer męsk,, 
■fry»j«rk& z w  
uiourm i * pr-ak- 
tj kant po-raeuni: 
Krupnicza 22 —
fryzjer. 44771

F R Y Z JE R S K IE
GO

nezmlla przyjmę 
zaraz. Zgłoszenia: 
Kraków, św. Fi 

6. 44946

P O TRZEB N A
dziewczyna uo 
wszystkiego od 
zaraz —  czysta, 
uczciw a W iado­
m ość: Józefitów
19b, m. 8. 44947

DOCHODZĄCĄ
du ws«yztkioeo, 
uczciwą, inużMwie 
początki niemiec­
kiego Zgłuszc iia 
Fośoiuszi 1 68,
miesz/kani© 7.

44%0
POTRZEBNY

zaraz zdolny cza. 
ladnik szewski1 
i»a robotę miesza 
ną. Zgłoszenia: 
Kraków. Karme­
licka 62, Antom* 
Jabłoński. 44951

LA M P Y
KAFruCSOWE

oszczędne z u- 
szczelniaczerai. — 
Pi-zedsta wiciel om, 
odsprzedawcom, 

sklepom rabaty. 
„S igro", Kraków, 
Grodzka 55.

448sk

POTRZEBNA
dziewczyna do go 
spudarstwa, umie­
jąca  doić krowy, 
na wieś pod Kra- 
1 owem. Zgłoszę, 
nia osobiste: K m  
knvs Florjańska 
39, m. 4. 4490k

F R Y Z JE R K A
zdolna, ondula­
c ja  wodna, żelaz. 
kową, "Otrzebna 
od zaraz: Topolo­
wa 17. 44932

POTRZEBNA
panienka do po- 
mucy w domu. 
Oferty z poda­
niem wieku: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „Nr. 44920" 

44920

O N D U L A TO R K A
Jłjąntourzystka, —  
oiłn tylkó pierw, 
szorzedna, — po­
trzebna na stałą 
wypoimóżkę sobotą 
i  przed świątami. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „N r 44940“ 

44940

MŁODEGO
zwinnego, z po­
rządnej rodziny, 
przyjmę do pi-r- 
cy warsztatowej 
natychmiast. Po­
czątkująca płaca 
100 zł. miesiącz- 
nle. Starowiśln a. 
Garaże „Stóp" 
w  Krakowie.

PR 7YJM Ę
frwejera damsko- 
mąskiego. Dalew. 
Ska. Kraków, św. 
Tomasza 16.

44965

FRYZJERKĘ
na Stałą posadą, 
lub na wypomóż. 
kę na święta —
przyjmą żaraz. __
'Ogłoszenia: Kra­
ków, Karmelicka 
45a. 44963

E L E K T R O ­
MONTERA

i ucznia przyjmą 
Int. B. Opaliń­
ski, Kraków, Ba. 
Sżtówa 5.

449.62

DOCHODZĄCA
na posługi po 
t rze Dna za. az. -. 
Agłoszeuia: Urzą- 
dnioza Nr. 28 
mieszkanie 1.

45010

Z EG AR ­
MISTRZOWSKI

pomocni^, zdol­
ny, potrzebuj, w 
wiąkszem mieście 
prowincjonalnem. 
Warunki dobre. 
Zgłoszenia! Kra. 
ków, Gazowa 12 
Z. Krzesz. 44913

PODM AJSTRZY
budowlany, ab­
solwent ' Szkoły 
mistrzów bud owi., 
dobry kreślarz — 
poszukuje zaraz 
zajpcia w  wiąk­
szem PTzedsiąbior 
stwie budowla 
nem. Zgłoszenia: 
Gcmi.ec Krakow­
ski, Kraków, ,Nr 
44898“ . 44898

OGRODNIK.
dobry fachowiec, 
poszukuje posady 
od zaraz lub pó- 
źmliej. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski Kraków, „Nr 
449*26". 44926-

P A N IE N K A
poszukuje prak­
tyki biurowej. U- 
kończene 4 kl. 
g.imin., kurs ma­
szyny. Bliiuro o 
głoszeń Sienna 12 

Praca".
44984

A F Y J K A
do dzieci i pomo­
cy domowej z szy 
ciem. poszukuje 
pracy w katoli­
ckim domu. Kra­
kowska 5/5.

44904

T E C H N I K
dentystyczny po­
szukuj, posady. 
W ykonuje ro­
boty stalowe. — 
Zgłoszenia: G0-
h,ieo Krakowski, 
Kraków —  „Nr. 
44847". 44847

D ZIEW CZYN A
czyste, uczciwa, 
poszukuje pracy 
samodzielnej ku­
charki lub a j 
wszystkiego* — 
Oferty: Goniec
Krak., Kraków, 

Nr. 44914".
44914

Kupno
nieruchomości
GOSPODAR­

STWO
rolne gotówką do 
85.000 kupię na­
tychmiast. Zgło­
szenia: Jan Au- 
■ustyński, Rabka 

44677

K o p n e

O B R A B IA R K I
do drzewa, me­
tali nowe, używa 
ne kupujemy. — 
Kraków, —  Szlak 
20/3. 41717

SPRZEDASZ
szybko, najkorzy­
stniej W SZYST­
KO w „K om isie" 
Plac Dominikań­
ski 4. 44884

BRAUSZTYN,
sadzą, grafit, ku 
pirny. „A K A "  
Warszawa, P i. 
znańska 6, telef. 
99o-91. 4435k

F R Y Z J E R A -K *
siłę dobrą, wod­
ną, żeiazłcową—  
przyjmą natyoh. 
zniiiast,' 'gwarancja 
Bat.óirego 26, fry . 
zjer. 44961

Za  o b s ł u g ę
ja m  mieszkanie. 
Zgłoszenia od 2 
do 4-tej ul. Stra. 
szewskiego 28 — 
m. 1. 44960

L A B O P A N T A
dentystycznego 

na prowincją — 
przyjmą. O fertj 
Gi«n,ieo Knaikpw. 
ski Kraków ..'Nr. 
45007". . 450*17

S Z L IF IE R Z Y
obeznanych z 
pracami przy sre 
b-7“  i zwykłych 
no,botach metalo­
wych, pr®yjmi© 
zaraz E. Waohs, 
Zarząd powierni­
czy. Kraków-Pod 
gnrza. Lwowska 
2. 45011

DOCHODZĄCA
ną popołudinia — 
potrzebna. K ar­
m elicka 60/8.

45021

K U P U J Ę  
IŻYW ANĄ

gard, robę męską, 
damską: sklep,
Pier,ackiego 4.

43597

G A B IN E T
D E N T Y S T Y C Z ­

NY
względnie wier­
tarką nożną, ze­
stawienie klesz­
czy kupią,. Ofer­
ty : Goniec Kra­
kowski. Kraków 
„N r. 45006” .

45006

roK fj
kombinowani —  
kopi. Dom Han­
dlowo. Komisowy. 
Szpitalna 11.

45002

K U P IĘ
okazyjnie lino­
leum. Zgłoszenia: 
Goniąc Kraków, 
sk.i, Kraków, ..Nr 
44910 ‘ . '4910

G A R D ER O ~Ę
bielizną w  każ­
dym stanie ku lu­
je : Woliuica 11 —  
m. 2. Na żądanie 
przychodzę do do 
mu, 45003

AKO RDEO N
J20-ba»owy ku­
pią. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
ski. Kraków, ,.Nr 
44901". 44901

K U P IĘ
Używaną kombi­
nowaną szafę-kre 
deus -  stan pier. 
wszorządny. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 44915".

44915

K U P U JE
noszoną gardero­
bę męską, płacę 
dobrze: Jówefa 28, 
sklep . narożny.

445cu

F IL A T E L IŚ C I !
Sprzedaż, kupino: 
. Viundus“ , Adolf 
Hitler-Platz 37.

44552

„GONTEC KRAKOW SKI" Nr. 290.Piątek, 13 grudnia,1940.

FUTRO
damskie, łapki •- 
sprzedam. Sien­
na 2/4, 4 5012

LA M PY 
BIUROW E 

1 Inne, G RZ EJ­
N IK I ,  odkurza­
cze, numeratory, 
wentylatory, a- 
kumulatory. — 
Skład Artykułów 
Elektrotechnicz­
nych „Ż A B " 
Sławkowska 11, 
podwórze.

45013

J^JNDERWOOD"
„ R O Y A L "

sprzeda tanio fir ­
ma „A d ler", św 
M A R K A  25 (róg 
Szpitalnej).

44995

KSIĄŻKI
wydawnictwa — 
Trzaski, Everta i 
inne, kupię. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
Ą '9 .6 " . 44976

K U P IĘ
srebrnego i nie­
bieskiego lisa w 
bardzo dobrym 
stanie. Zgłoszenia 
Pudfeóize, Nadwi 
ślańska 8.

44972

K U P IĘ
okazyjnie zaraz 
pokój kombinowa 
i’7, luksusowy
wprost od właści­
ciela, Zgłoszenia 
8— 10, Kraków, 
Fluor j-ańska 39, m. 
4. 4489k

K U P U JE
ubranka, płaszcze, 
futra, koi e. ko­
perty, aparaty fo 
to,graficzne, gra­
molimy i  inne 
wartościowe rze­
czy. Sklep kupałą 
i  sprzedaży, św. 
Kązyża 7.

44699

A U TO
CIĘŻAROW E

z przyczep,ką, 10- 
toamowe kupimy. 
Zgłoszenia: Go­
niec Kr.ak., K ra­
ków, „N r. 44900” 

44900

SPODNIE
do cholew kupię. 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „Nr 
44903". 44903

A P A R A T
do .obciągania gu. 
zi.ków ikupi F-a 
„A lic ja ", nl. Dłu 
ga 27. 44905

A K W A R JU M
kupię okazyjnie. 
\Vieikość i cenę 
podać: Goniśc
Krak. Kraków, 
,Nr. 44909".

44,909

U Ł A T W I A M Y
sprzedaż odzieży, 
lisów, futer, dy 
wanów maszyn: 

GRODZKA 42 
Sklep Komisowy.

44983

D E N TY S TY C Ż j

wiertarkę nożną 
kupię. Pawlicki, 
Starowiślna 16/4.

44892

Sprzedaż
nieruchomości

O K A Z JA !
Parcelę' 200 sąż­
ni, cena 4.000 z 1,. 
sprzedam (10 m i­
nut od tramwaju) 
Borek F ąłęcki.—  
Kulczyk Karol, 
Kraków, Stara 
Olsza, ul. W olno, 
ści 54. tel. 133-03.

44790

NA G W IA Z D K Ę
oferuje komplet 
czystych znacz­
ków Gen; Guber­
natorstwa 92 sizt, 
w albumiku —  
wkładkowym za 
zł. (92.00 „Fila- 
telia“  —  Kraków 
Długa 14.

45015

FLIZY,
posadzki, kafle,, 
rury kami/omko-. 
we, trzcinę, _ gi-ps, 
cegłę szamotową, 
papę dachową — 
itp. poleca Biuro 
Dostaw Materia­
łów Budowlanych 

Stanisław 
RZEGOCIASKI, 

Kraków, Szpital­
na 30. Telefon 
126-49. 45019

SKRZYPCE
% futerałem, — 
smyczkiem, za 
120 zł. do sprze­
dania. Św. Krzy­
ża 16, II. p.

45017

SPRZEDAM
spód futrzany —  
futro, srebrne 
nakrycie stołowe, 
foteliki, kanapkę, 
u a te f on. Krak ó w, 
W ielopole 10/13.

45020

UNDERWDDD
pisarski, kasa o- 
gniotrwała. palto 
nowe. ubranie: 
Starowiślna 28/23 

45024

SPRZEDAM
palto męskie e- 
leganckie, oraz 
damski płaszcz na 
szczupłą, dwa sza­
le wełniane. Fe­
licjanek 16/2.

LA M PY
K A R B ID O W E

wszelkiego rodzą 
ju . Hurt - detal 
.■Biuro Handlów e 
Siemiradzkiego 2 

44999

K U R T K Ę
futTiżaną (szopy)
u a szczupłego, 
palto zimowe — 
sweterek chłopię, 
cy , pianino sprze 
da. W iniarnia — 
Jagiellońska 2.

45000

W IERZCH
futra (świtki) — 
sprzedam: Kocha 
newskiego 1/2/11, 
m. 5. 44906

P LA TFO R M Ę
parokonną uży­
waną, w dobrym 
stanie., nie na re­
sorach, nośność 
4 / ton — zł. 800, 
sprzedam: K ra­
ków, Kościuszki 
13, m. 12. 44907

W IZ Y T O W E
ubranie czarne, 
spodnie paski — 
pierwszy gatunek 
nowe, wzrost śre­
dni, sprzedam. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak.., Kra. 
ków, „Ńr. 44908*4

SPRZEDAM
maszynę do szy­
cia. Ch.odk.ie wtem  
3/16; oglądać od 
13—-19. 44996

S IE N N IK I ,
WORKI,

SZP A GA TY.
sznury, hurt, de­
tal, poleca firma 
M. Spytkowska, 
Kraków, pl. Ma 
rjackli 7.

44740

P IECE
E L E K T R Y C Z N E ,

K U C H E N K I,
żelazka, lutownik 
ce, grzałki, podu­
szki. wentylatory 
poleca „św iatło- 
motor*4, św. Jana 
13. 44567

SPRZEDAM
ubrania, płaszcze, 
futra, koce, prze­
ścieradła. kapy. 
apatraty fotogra­
ficzne gram ofo­
ny, płyty i  inno 
wartościowe rze­
czy: Sklep kupna 
i sprzedaży, św. 
Krzyża 7. 44689

m ł y b s k Hś
maszyny —  oraz 
wszelkie przybory 
GAZA szwajcar­
ska, PASY trans­
misyjne, gurty, 
kubełki itp.: Z ar 
kład budowy m ły­
nów, —  Kraków, 
Mazowiecka 35.

44588

Z IE M N IA K I
wybierane n,a zi­
mę: Miejskie H a­
le Targowe, sklep 
15, Sentek A nto­
ni. Sprzedaż tyl­
ko 3 DNI. 44916

W A N N Ę
Cynkową, mało 
używaną, sprze­
dam: II  Osiedle 
Oficerskie 8, . ia. 
2 44917

SPRZEDAM
pierzynę mało u- 
żywaną: Szlak
11, m. 1. 44922

D Y W A N Y ,
obrazy, stół o- 
krągły orzechowy 
rozsuwany z krze 
słamlii kupię. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
44977“ . 44977

PŁASZCZ
skórzany męski 
sprzedam: K ra­
ków, ul. Krze­
mionki 22/8.

44931

FUTR D
perskie damskie 
sprzedam; oglą­
dać 16—18, Kro­
woderska 3, m. 2 

44865

J A D A L N I A
FO R TEP IA N

pierwszorzędne: 
okazyjnie do na. 
bycia: Dunajew­
skiego 6/15.

44869

SPRZEDAM
zaraz m ateriał 
czarny na palto 
z dodatkami.. —- 
Zgłoszenia: K ra­
ków, Szpitalna 
18, m. 2. 44879

M ŁYŃ S K IE
maszyny, kamie­
nie i przybory 
dostarcza Fabry­
ka Maszyn Łę- 
giewski i Hart- 
wig, Warszawa- 
Praga, Szeroka 
11. ' 4274k

BUNDA
w dobrym stanie 
do sprzedania: *-*- 
Bosacka 16, mie­
szkanie 10.

44912
K A S Y

kont rodne, maszy­
ny do pisania, 
do rachowania — 
dostarcza Jul jus® 
Heeiker, Kraków, 
Wiślua 6. 44468

KOCIOŁ
parowy stojący 
3 atm., dobry 
stan, sprzedam. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
44894“ . 44894

TA P C ZA N
sprzedam: —  św. 
Tomasza 9/11 — 
w podworcu.

44948

M OTOCYKLE.
rowery, maszyny 
do szycia NA- 
P R A W IA M Y  we
własnych w ar­
sztatach. Części 
na składzie: K ri. 
scher, Kraków, 
Zwierzyniecka 6, 

4486k

SPRZEDAM
w Krakowie dom 
stary w pobliżu 
plant. 35 ubika- 
eyj, parcelę przy 
ul W ybickiego, 
w W oli Justow- 
skiej 1 m órg zie­
m i. —  Klimczak, 
Kraków, Sienna 
7. 44944

K A M IE N IC Ę ,
nowobudowaną, 

pe Ino k om f o r t o w ą 
trzy pic trowąv do­
chodową, ' śród­
mieście, gotówką 
85.000, —  reszta 
dług — sprzeda 
„Lokata*1 Kra­
ków Łobzowska 4 

44986

P A R C EL A
150 sążni, obok 
Szpitala Ubezpie­
cz alni. 15.000 —
sprzedam. Mały 
Rynek 4/6.

44957

S p r z e d a ż

P A TEFO N
walizkowy z pły­
tami! sprzedam: 
Długa 14, m, 5.

44,938

P ERSKIE
futro, palta mę­
skie, ubrania — 
ptimpy, sukienki, 
szlafrok, gard ero 

dziecięca,. — 
Florjańska 7. — 
i . ; p. 4494k

E L E K T R Y C Z N E
piecyki, grzejni­
ki, żelazka, gar­
nuszki,, imbryki, 
grzybki do czyta­
nia, lampy biuro­
we, sznur okrą­
gły,, płaski, dzwon 
ko wy, przełączni­
ki, stopki itd.t 
Krischer, K ra­
ków, Zwierzynie­
cka 6. 4487k

M ŁY N K I
śrutowni kî  do ró- 
żnych, celów naj­
niższe ceny. Po­
szukiwani od- 
sprzedawcy. Lin­
ko wski, Warsza­
wa, Graniczna 15. 
I piętro*. 4484k

MASZYNY
do szycia nowe i 
używane, ■ igły, 
o ljw a, oz ę ś c i z a- 
pasowe — własne 
warsztaty repera- 
cy jne: Krischer,
Kraków, Zwierzy­
niecka 6. 448 5k

DO
sprzedania —-
płaszcz miarengo 
czarny nowy i 
wiatrówka grana 
to w a wełniana -  
na wysokiego — 
m ężczyznę. W ia­
domość; Mleczar­
nia Łuczaino.wic- 
ka, Podwale 8-

449.67

KREDENS,
łóżko, świecznik 
antyczny, zegar, 
sprzedam.. Boni­
fraterska 3/7.

44964

MASZYNĘ
do szycia sprze­
dam. Kraków —  
Szlak 31, m. 5.

44638

BŁAM
futrzany, piźmow 
ce, stan dobry ~  
palto zimowe stu 
denckie większo, 
sprzeda: M icha­
łowskiego 15/21.

44997

ó&1 § b 5 *7

DYNAMO
Prądu stałego —  
110 Vo-lt 4,5 KW  
z. tablicą rozdziiel 
czą do sprzeda­
nia. W iadómość: 
Warsztat., mecha­
niczny, K raków ,1 
ul. św. Gertrudy 
L. 5. 44971

M A G IE L
elektryczny ta­
nio sprzedam. ~ -  
DębnikL Powro- 
żnicza 3/7.

44968

PIEC
Amerikan do o- 
grzewania więk­
szych lokali do 
sprzedania-. Ślu. 
snitnia Józefińska 
35. 44974

ZA BEZCEN
można nabyć u- 
brania, palta, su. 
knie, futra., lisy,' 
aparaty fotograf, 

GRODZKA 42 
Sklep Kom isowy.

44982

F U TR A
U B R A N IA

Płaszcze zimowe, 
sprzeda — Sklep 
Komis. G OŁĘ­
B IA  10. 44988

FUTRO
persko-indy j.ski e 
stan pierwszorzę­
dny, sprzedam. - 
Podgórze, Nadwi 
ślańska 8.

44973

FUTRO
.męskie, ko łnierz 
bobry, spód piż­
maki,, — sprzeda 
Lazar. F lorjań­
ska 37. 44919

SIN G ER A
tanio sprzedam: 
Starowiślna 14, 
mieszkanie 2.

44954.

M ASZYNĘ
do szycia dosko,- 
nałą sprzedam: 
A dolf Hitler-Platz 
23, mieszkanie 10 
oficyna pierwsze 
piętro. 44955

DRZEWO
opałowe, brzoza, 
dąb,, f dostarczana 
furmankami, na 
m iejsce w każdej 
ilości już od — 
1.000 kg. Zgłoszę 
nia z grzeeznośeii: 
Hurtownia Tyto­
niowa, M ikołaj­
ska 3. 44990

POLECAM Y
Lisy, futra, pal­
ta, kryształy —
krawaty: 

GRODZKA 42
Sklep Kom isowy.

44980

K A N T Y C Z K Ę
400 kolend, 23 gło 
so*we, sprzedają 
księgarnie  ̂ lub 
Gwoźdź'o wski, — 
Wielieżka. '■— 3.50 
przesyłką. 43900

T A P C Z A N Y ,
otomany, matera­
ce po cenach kon­
kurencyjnych po­
leca Magazyn me­
bli Józef Szczu­
rek, — Kraków, 
Stolarska 7,. I p.

44072

W A G I
dla aptek, złotni 
ków, laborato­
rium, handlu, — 
przemysłu, do­
starcza: „CEN­
T RALA  W AG4*. 
Kraków, Gńodzka 
15 (dawniej W i- 
ślna 2). 44839

O B R A B IA R K I
do drzewa, meta­
li, nowe. używ a­
ne, sprzedajemy. 
Kraków, — Szlak 
20/3. 44716

P IA N IN O
prawie nowe 
sprzedam. Kołłą. 
taj a 12/5.

44826

G W IA Z D K O W E
podarunki, prze- 
śliczne praktycz­
ne Pań (Panów) 
zakupisz ok szy j­
nie, jedynie Bi u. 
ro Kraków, Sie­
miradzkiego 21/3, 

44830

W Ę G IE L
zastąpi rąbane 
drzewo bukowe. 
Dostawa do do­
m u już od 300 kg 
Na składzie stale 
drzewo opałowe 
w kółkach sosno, 
we i bukowe, w 
szczapach i rąba­
ne poleca Skład 
m aterjałów budo­
wlanych i opało­
wych Józefa Wal' 
kowa, Kraków, 
ul. Tad. Kościu­
szki 16, telefon 
181-38. 44501

U ŻYW A N Ą
garderobę męską, 
damską sprzeda­
je, kupuje sklep, 
Pierackiego 4.

 ̂ 44542

ŁÓŻKO
% wkładem, szaf­
kę nocną, spiżar­
nię, obraź —  p^a 
wie nowe, sprze­
dam: Borek. ul.
L isa Kuli 213 
koto fabryki m e­
bli Mannego.

44891.

P A TE FO N
Columbia, płyty, 
sprzedam: Mały
Rynek 4. 44941

SPRZEDAM
kapę siatkową, 
firankę: Św. Sta« 
mlsława 8b, m. 10 

44911

b e z  k a r t e k
ubrania, płaszcze 
sprzedaje „K O ­
MIS*4, Płac Domi 
mikański 4.

44761
K N O TY

do lamp nafto­
wych z nowego 
niem ieckiego eu. 
rowea sprzedaje 
fi.rma E. Wacbs. 
Kraków - Podgó­

rze, Lwowska 2. 
Poszukiwani wy- 
łączni przedstawi 
ciele w większych 
miastach Guber­
natorstwa. 40644

M ŁY N K I
do wszelkich pro­
duktów dostarcza 
Biuro: Mazowie­
cka 35. 43603

K A N A P Ę ,
poduszkę, wieszak 

przedpokojowy 
tanio sprzedam: 
Starowiślna 21/8;

44502

S Y P IA L N IE
KOMBINOW ANE

POKOJE,
jadalnie, gabine­
ty, tapczany, ró­
żne meble oka­
zyjn ie sprzedaje 
,,Hala Meblowa*4, 
Sklep Grodzka 59, 
magazyn Wiślna 
4. 44599

S Y P IA L N IE
tanio y o lecą M a­
gazyn Mebli, K o. 
pernika 8.

44603
F IL A T E L IŚ C I !

Setki nawet ta­
nich znaczków 
brakuje Waszych 
zbiorach. Niepor- 
trzebne brakil — 
Żądajcie bezpłat­
nego prospektu 
abonamentu pa­
kietów poszczegól 
nyeh krajów z 
prawem zwrotu 
dubletów .. Cennik 
k a taKe 1941 —  
znaczków pol­
skich zł*. 2.— . — 
POLSKI DOM 

F I L A T E L I S T Y  
CZNY,' Warszawa 

Marszałkowska 
116. 448lk

P IA N IN O
wiedeńskie krzy-- 
żowe, stan doskó. 
nały, — sprzeda 
okazyjnie Skład 
Fortepianów He­
leny Smolarskiej 
Kraków. SŁAW* 
K O W S K A  4.

4445k

STO ŁY
biurowe i stoły 
pod maszyny do 
pisania poleca — 
S T E F A N  IG L IC -
K l, Sławkowska 
10. 4456k

matrymonialne
W D O W IEC

lat 4i2., ożeni się 
z panią do lat 45, 
która pożyczy od 
5-0-0 do 750 zł. na 
2 miesliące. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 

Nr. 449 3 64‘ ,
44936

P ANNA
wyższem w y­

kształceniem, lat 
28. bardzo w.ar- 
tćśeiowa^ przy­
stojna, niebiedna, 
bardzo dobra po. 
śada — wyjdzie 
za mąż (najchęt­
n iej za inżyniera 
lub rolnika),. — 
W arunki; kultu­
ra, wykształcenie, 
charakter, prezen 
ej a. Przejściowy 
brak zajęcia bez 
znaczenia. Zgło­
szenia pod dys­
krecją: „Par*4.
Kraków. A dolf 
Hitler-Platz 46, 
pod „K ultura4*.

1 4483k

L o K a ie  
do wynajęcia

N O C LE G I:
Szewska 7, m. 7 

4̂ t>50

PIANI****
okazyjnie eprze- 
dam: A l. Beliiny 
Praźmowskiego 

L. 34, m. 3.
44943

Z A S TA W A
SREBRNA

do sprzedania: — 
Kraków. Staro­
wiślna 19. 1 p „ 
Tu. 8, od 3— 4 po 
południu. 44345

K U R T K A
celtow a,. podbita 
ba)ą, do sprzeda­
nia: Kochanow­
skiego Ki, Ttygli. 
cka. 44952

SPRZEDAM
cytrę 7, futera­
łem. dobry stan. 
Kraków. Zaleskie 
go 9, parter.

44939

N CCLEG I
wygodne: Sław­
kowska 21, m. 1/ 

44669

NO.A EGI
przyjezdnym, o- 
grzane. Zielona 
25/1. 44527

NOCLEGI
og-zane — śród­
m ieście: Krupni- 
cza 14/5. 44617

N O C LEG I:
W ielopole 5/5.

44630

UO CLEGI
wygodne: — Flo. 
rjańska 3/8.

44653

POKOJE
umeblowane wol. 
me. Zgłoszenia: 
M A JE W S K I —
W szystkich Świę­
tych 8. 44998

POK6J
■jmeblowany z u- 
traymaniem — 
bez, zajraz do wy- 
najecia. Zgłosze­
nia: A le ja  29 Li 
anppada Boczna 
IC. 44897

NOCLEGI
ńródiuleściiu: —
Smoleńsk- 33/1. 1 

44924

NOCLEGI
przyjezdnym : —
Kraków, W ielo­
pole 24/4. 44,930

M IE S Z K A N IE
wspólne dla 2 
Panów do wyna­
jęcia. Lenartowi­
cza 14, m. 53/111.

44958

Ł A O N Y
pokój do w ynaję­
cia. Oferty: B iu­
ro Ogłoszeń ,,Fi- 
duioiia" F lorjań­
ska 15 pod „Śród 
m ieście".

45009

Płi W Y  N A - 
J Ę C IA

sklep frontow y: 
Grodzka 61, dwa 
sklepy v podwó- 
rzni: A d olf Hitler 
Platiz 13.

44848

I O K 6 J.
oddzielne wejście, 
poszukiwany. —  
Oferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 44778".

* 44778

P O SZU K U JE
większego pokoju 

umeblowanego 
z prawem używa­
nia kuchni. ■ Ofer­
ty: Goniec Krak., 
Kraków, — ,Nr. 
44895". 4489.5

P O SZU K U JE
pokoju na 2 oso. 
by. Wiadoiuiuść: 
Goniec Kraków 
akii Kraków „Nr. 
44966". 449u6

POKOJU
elegancko ume­
blowanego, wraz 
z możliwośclią u- 
lokpwamia auta, 
v. Wytwornym no 
mu poszukuje.,: -y- 
Gerhardt. Preis- 
bildung, — Plac 
Kossaka 3, tele­
fon 123-80-8?.

' — *45023

M ASZYNO-
PISM A,

jtemografji uczę 
inay .. idualnie. 
Grodzka 27.

44835

M A .Z Y N O -
P ISM A

S TE N O G R A FII
kursy Prof. Ny­
cza, Senacka 6, 
D zicsiąciopalcow i 
ślepą metudiu — 
Świj.deot.wo.

43783

N IE M IE C K IE G O ,
R O SYJSKIEGO ,

A N G IE L S K IE G O
udziela pedagog 
metodą oksfordz. 
ką Gwarancja. 
Długa 5, m., 6.

44582

L E K C JI
FC—iF^IANU

udziela dyplomo­
wana: Starowiśl­
na 4/4. 44809

R o / n e

K R Y N IC A
Pensjonat „U łan", 
eemtr. ogrz. ■— 
ot,warty. Kochań­
ska. 4474k

T A N I 
l/IIESIĄC!

Mil? prezieńt! — 
N A G W IA Z D K Ę !
W  priacowni kra- 
wieckiej damsko- 
meskiej Podoicie. 
kiego. ' Kraków, 
Zyblikłewicza 5, 
klatea 3. parter. 
W ykonuje, prze. 
rabiam. nicuje: 
ubrania, płaszcze 
kostjumy. wierz, 
chy na futra, su­
kienki. bluzki — 
szlafroki.

45016

FI L A T E L I - 
,A Y P TN E

B.iuro „ K o l  FK- 
CJA“ . Kraków, 
Braicika 4, I. p. — 
Kupno j sprzedaż 
znaczków — do 
zbiorów. 45014

JA S N O W ID Z
W ILZ N A P U R I,

znany w kraju, 
za,gr: niCą, wła­
dający 6 -jeżyka­
mi, wyjaśnia za­
wiłe tajniki prze­
szłości oraz przy 
szlości: Długa 5, 
m. 6. 44572

P A N O W IE
Brzytwy ostrzy 
d o  najwrażliw­
szej skóry, za-pal 
nicziki automaty, 
ozne napiaw ia —  
fachowo S z lifi” - 
nia Myszkowski, 
Dietla 46, Bracka 
5. 14/22

S ŁY N N A
W różka przi po­
wiada przyszłość, 
indywidualnie. — 
Przyjm uje co­
dziennie od godz. 
10 do 7-ej: K ra­
ków, obecnie św. 
Filipa 18, miesz­
kanie 21, parter. 
Dla zam iejsco­
wych odpowia. 
dam listownie.

44839

N A GW A Z D K Ę I
„Poradnik życia 
praktycznego" —  
1200 recept (my­
dło, kawa, pasty) 
Sprzedają księ­
garnię.

44808

N A JL E F L Z Ą
trwałą ondula­
cje , farbowanie 
włosów wykonuje 
firm a „Sław a", 
Kraków, F lo: .piń­
ska 47, w  podwór­
cu. —  Ceny przy­
stępne. 44509

ZG U BIO N Y
portfel wraz do. 
kumentami wy- 
danemi przez f ir ­
mą Zieleniewski, 
F. G. na nazwi­
sko Pustelnik Ju 
ljan, pTosze o 
zwrot, zaraz >m u 
nieważniam.

44,970

F R Y Z JE R S K IE
urządzenie posia­
dam, szukam od- 
powiediiiego lo„ 
kału, — przyjmę 
spóluika. Goniec 
Kraków skii K ra­
ków „Nr, 44.959‘* 

44959

U N IE W A Ż N IA M
zgabdoue doku­
menty na nazwi­
sko Kozub Mie­
czysław. . 44956

ZA
w ynagrodź ęn iiem 
proszę o  zwrot 
zgubionego port­
felu z dokumeni- 
tami. Aoana Kie- 
bel, — Kraków, 
W enecja 3/6.

,44902

S P 6 L N IK A
przyjm ę —  sklep
spożywczy, przy-

Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
45002“ , 45002

Ł A Ź N IĘ
oddam do prowa­
dzenia za kaucją 
Jamróz, Karm e­
licka 36/4, —  od 
godz. 1—2.

45004

DD
sklepu zaprowa­
dzanego przyjmę 
spólnika z gotów 
ką 2.000— 3,000 zł 
Goniec Krakow­
ski Kr.aków „Nr. 
45008“ . 45008

D B IA D Y
obfite, smaczne, 
TR Z Y D A N I  DWG
2 zło te. kolacja 
1.50, wydaje —* 
„K uchnia Domo­
wa44, Karmelicka 
2la . Czynna od 
12 i20. 45018

PANU
która om yłkowo 
zabrała torebkę 
z dokumentami 
ze sklepu „Dom  

Szwajcarskich 
Haftów*4, — jest 
proszona *o ła­
skawy zwrot tej­
że: „Dom  Szwaj­
carskich H.af tów“ . 
Grodzka 14.

44921

UCZCIWEGO
znalazcę, względ­
nie złodzieja pro­
szę o  zwrot port­
felu z dokumen­
tami; P. Skrzyń* 
ski, Kraków, św. 
Tomasza 28.

4492,9

PODANIA,
tłumaczenia: Sta­
rowiślna 21/8.

44503

O D B ITK I
planów i  pism 
wyko nuje: Za­
kład Rysownic- 
twą Technicznego 
KOipjownia pla­
nów i  Powielar­
nia, —  Kraków, 
Starowiślna 1 — 
(naprzeciw Pocz­
ty). 44546

MĘŻOWI
niespodziankę 

zrobi Parni, odda­
jąc zniszczony 
k raw at, ną Smo- 
leńsk 2'9/2. Prze­
rabiam, czyszczę, 
nicuję. Ze sta* 
ryęh — nowe. 
Tanio. 44953

UPRASZAM
pana złodzieja — 
względnie uczci­
wego znalazcę o 
•oddanie m i skra­
dzione go; wzglę­
dnie zgubionego 
w dniu 7 grud­
nia wieczorem na 
•stacji kolejow ej 
Jarosław, portfe­
lu skórzanego z 
rożnem i do ku men 
tami na nazwisko 
Dr. Eugen W al­
demar Gorczyń­
ski, — Jarosław, 
P-arkstrasse 4 — 
za wynagrodze­
niem 200 złotych.

44918

LO K A L
śniadankowy, 1—* 
czynny w bardzo 
dobrem m iejscu 
w śródmieściu, 
z wystawą — po­
szukuje koncesji 
wódezanej, ewent. 
sprzedaż. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski. Kraków, 
„Nr. 44923**.

44923

L IS T Y  P ŁA C Y
(rulon) zostawi­
łem w pociągu 
Żurawica > K ra­
ków dnia 5 gru­
dnia. —  Znalazcę 
proszę o. zwrot: 
Rokito wski. Żu­
rawica. Koszta 
zwrócę; 44925

PDGDTDW IE
E L E K TR Y C Z N E :
Św. Jana 13.

U W A G A I
M A R TA

F IL IP C Z A K
udziela porad ży­
ciow ych  z astro- 
log ji, grafolog  ji 
i chirom ancji. — 
Przyjm uje co ­
dziennie, z w y ją ­
tkiem piątku i
Fawiiia 18, m. ,9.

44203

J A D Ł O D A J N I Ę
centrum,, komple­
tnie urządzoną 
sprzedam lub — 
spółka. Zgłosze­
n ia: Goniec Kra­
kowski Kraków, 

NrŁ 44989“ .
44989

ZA
pożyczenie 2 łó­
żek, szafy, krze­
sła — w ynagro­
dzę, ewentualnie 
przyjm ę na m ie­
szkanie. A gencja 
Sienna 12 „Z a ­
raz*4. 44985

UPRASZAM
o zwrot portfelu 
wraz z dowodem 
osobistym  i róż- 
nemi papierami 
za wynagrodze­
niem  — na na­
zwisko Józef Jac­
kiewicz, R etory­
ka 21, m. 12, Kra 
ków. 44899

U N IK N IES Z
strat, niebezpie­
czeństw. zasięg­
nąwszy porady 
chiromantki, — , 
W ielopole 26/8 po 
południu. 44557

P O D A N IA
tłumaczy w paru 
językach, przepi­
suje fachowo, — 
term inowo: Sta­
rowiślna 1, K ra­
ków  (naprzeciw 
Poczty). 4455,5

Dr K W A Ś N IE W ­
SKI

Spec. chorób ko­
biecych, —. ord. 
Piłsudskiego 9, 
od 11—12, 4—6.

43711

f l d r j a r s k a
55

pisze podania 1 
prośby, wykonują 
wszelkie tłuma­
czenia: Terleeka- 
Tsrleoki, telefon 
] 80-25. —  F inna 
cbjMeśoijttńska.

4479Ł

W SZYSCY
wymieniają pły­
ty : Mały Eynek 4 

44942

2— 3.000
posiadam, gotów ­
ki, pozatem mogą 
dać wieksz© za­
bezpieczenie przy 
stąpię do spółki 
interesu —  lub 
przyjm ę posadę 
za kaiicją. Go- 
niien Frakowski, 
K raków —  , Nr. 
44359". 44359

PO D AN IA,
T Ł U M A C Z E N IA ,
prośby, oferty, 
rachunki. Porady 
prawne. Inter­
wencje. isp w y  
podatkowe: KON. 
Cl SJONOW AŃB 

Biuro Mikulski —> 
adw. Motak, Ba­
sztowa 10, telefon 
159-35. 44588

P O D A N IA
niemieckie i tłu­
maczenia. Sieuua 
7/4, II . p.

44587

N A P R A W IA
bez śladu uszko­
dzoną garderobą 
Ikain i i Sztuczna 
Kraków, Staro­
w iślna 43 (daw i 
niej Mikołajska, 
Eynek Główny).

44697

T Y L K O  Z N IE ­
M IE C K IE G O

Biura -  A d o lf 
H itler-Platz 30/4, 
wyjdzie Tw oje 
podani©,, list, ko­
sztorys, rachunek 
tekst Techniczny 
napi »wd4 po nie­
miecku. Mówią 
po polsku. Prze. 
pisywania, po- 
wielania. 44738

A U T A M I
przewuże towary, 
Osoby. Plac ,św. 
D uo a, Eufet.

43626

N IE M IE C K IE
pisma, tłumacze­
nia. W estr.ug 59 
(Dunajewskiego), 

44212

H A F T Y
na sukniach wy- 
•koimje. odrabiWft 
również według 
żurnalu: Sżare-k, 
Florjańska 3.

44633

W YSPRZED A Ż
m arcow ych gilz 
a Watą po cenie 
1000 szt.uk 4 zt., 
1.500 sztuk 5.50—■ 
6 zł., 2.000 7 zł.: 
Krupnicza 18/10, 
Kr-aków. 44893

JASNOWiDZ 
IUPANDI

przepowiada roz­
m aitych sprawa cb 
oraz o osobach 
zaginionych. —. 
Pr z ̂ prowadź, i się 
na ul. Starowiśl. 
ną 14, m. 23, o f i­
cyn.: parter.

44896

m

Skuthi złęj prze­
miany m aterji, ar 
tretyzmu, schorze­
nia wątroby, żół­
ci, żołądka jelit, 
anemji złośliwej, 
cborób nerek, o- 
tylości i  chorób 
kobiecych leczy * 
dietetyczne odży­
wianie dostosowa­
ne do stanów cho­
robowych, oraz sio 
neczne pokoje po 
leca Instytut Wit a 
minowy Krynica. 
Okres pobytu na­
leży uprzednio li 
stownie zarezer­
wować. 438Sk

KLOC D EKSTRYN O W E
w pląinle 1 w prosżhn

dOiSitanczia rae skład u D om Handl owy HERBERT 
B D N NEBERGER, Warszawa, Skr. pocztowa 910.

Telefon 650-01. 4491k

Ogioszenia« popro iki
w ogłoszeniach, zmiany treści itp. we 
wszystkich dniach tygodnia przyjmujemy

tylko d o  g o d z i n y  1 6 teJ
natomiast do niedzielnego numeru tylko

d o  p i ą t k u  g o d z .  1 4 -taj

Wydawnictwo „Goniec Krakowski" Kraków, Wielopole 1. — Telefon 200-11.


